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Konsekwen~!ą , ni·edzielneJ mowy Hitlera będzie 

,gwałtowny wzrost zbroieii 
Anglia podwaja swa· armie, a Francja · rozbudowuie lotnictwo i flote morska 

Jak słę okazuje, konsekwencje 
mowy Hitlera będą znacznie powa 
łnłejsze niż przypuszczano. 

kich karab2n6w maszynowych. W ar­
tylerii każtla bateria Uczyć będzie od 
tąd 8 dział, zamiast jak dotychczas 
4. Podczas gdy w roku 1914 istniało 
14 dywnyj, obecnie terytorialna ar-

go" - przygnębiające wrażenie 
mowy Hitlera pogłębiło się jeszcze 
wyraźniej następnego dnia. Ogól­
nie opinia całkowicie zgodna jest 
w przeświadczeniu, że szczere . .wy 
nurzenia kanelerza właściwie de­
finitywnie rozwiewają złudzenia o 
możliwości prawdziwego porozu­
mienia zachodnicb mocarstw de-

mokratycznych z hitlerowską Rze- cji na granicy fra111Cuskiej przez Hi que", której jest prezesem. Mn<>żą 
się też objawy wrogich wystąpień 
wąbec b. premiera ze strony de­
putowanych i senatorów, którzy 
ostentacyjnie unikają go w kulua­
rach parlamentarnych, tłumacząc 
swe Postępowanie faktem wymia· 
ny znanych telegramów gratula­
cyjnych między p. flandinem a 
kancl. Hitlerem po zjeździe w Mo­
nachium. 

.An~ li a rn1rnani1urn =~;zi~ob:jm:=j:~::o:; • d • • Zapowledł.. ministra wojny w spra ·1 PD Wiii armie ·wte reorganizacji terytorialnej armil 
, rezerwowej powitana została przez 

Angielski minister wojny Hore Be angielską opinię publiczną jako dal­
Usha zapowiedział w mowie wygło- sza gwarancja obrony narodowej. 
~nej w poniedziałek wieczorem zu- „Times" płi;ze, że należało dawno po 
pełnił przebudowę organizacyjną. te. wziąć t.e pm1tanowlenle, ażeby An. 
rytorialn<ij armii rezerwowej oraz glia w danym wypadko ,,nie znalazła 
p~yłączenłe lekkich czołgów oraz slę w potrLeble - Improwizowania". 
pułkó~ obrony przeciwlotniczej I Dziennik zajmuje się w związku z 
prżeelwczołgowej do armil rezerwo- tym mową kanclerza mtlera wygło­
wej. Przebudowa ta, jak oświadczył szoną w zeszłą niedzielę w Saabriic­
anglelskł mJnisf;er wojny, wywołana ken i pnytacza zdanJe wypowiedzla­
została c:Oświadczenłami z cza.su osta ne przez Hitlera w swej mowie: 
tnlch dni krytycznych. W ,pneciwień „Uwatam, że Jest taniej uzbroić się, 
stwłtt do technicznego wyposał.enła zanim IW!łfąplą jakieś wypadki, anJ.· 
wyszkołtmłe mattriału Iuchkiego wy. żell bę:!ąc nie uzbro]onym ulec U'JD 
kazoje stosunkowo mało luk. Przed wypadkom i następnie by6 '.l!mu.szo.. 
rokiem stan ilościowy w pułkach obro oym do ptac.mJa daniny". Anglia mo 
ny przeciwlotniczych wynosił 28.000 że - pisze „Times" - podpisać Ilię 
ludzi. W ciągu roku stan ten udało pod tyto zdltDlem i zastosow~ tę za.. 
~ podwol6 a w następnym roku na-- sadę w stosunku eto siebie. 

.- lety się łlczyć ze zwiększeniem go o 
· dalszych 16.000 ludzl. Takle wzmoo- J:tk z:are:agowała nlenle pulltów obrony przeciwłotnJ. U U U 
- ~~eJ wymaga gruntownej reorganl-
. - uejL '.IArytorialna armia rezerwowa Francja zostan.ie zorganizowana na tych _. 
~ych zasadach co arnłla w stanie W p · j k d i czynnym. Re7.erwy piechoty obejmo- aryzu - a onos kores-
waó będll bataliony lekkich 1 clę:t. pondent „Kuriera Warszawskie-

:.Dekret o zjednoczeniu· 
Sląska Zaolzańskiego z Polska 

W Dzienniku Ustaw R. P. uka­
ial si1 dekret Prezydenta Rz. P. 
o zjednoczeniu odzyskanych ziem 
$lq~ka Cieszyńskiego z Rreczypo-

Taiemnica 

spolitq Polską i o rozciągnięciu 
mocy obowiązującej niektórych 
aktów ustawodawczych na odzy. 
skane ziemie. 

w Sofii 
Major Dymitri Stojanow, który dził on, iż zaopatrzony był w dwa 

został ranny w czaSie zamachu na rewolwery, które otrzymał od 111e­
srefa sztabu generalnego Bułgarii, znanych mu osób, w innym ·znowu 
!marł na skutek odniesionych ran. miejscu swych zeznań oświadczył 

Stan zdrowia zamachowca, ran- on, iż nabył broń za cenę 3500 te­
nego samobójczą kulą. Poprawił wów. Zabójca oświadczył, że nie 

szą, której biblią, mimo wszystko, 
nadal pozostaje „Mein Kampf". W 
tym duchu wypowiada się nieomal 
cała prasa od organów komuni­
stycznych do skrajnej prawicy. 
Szczególne zainteresowanie budzą 
przy tym zapowiedzi jeszcze sil­
niejszego rozbudowania fortyfika-

- Rzijd hiszpański -

. I 

wycofuje wszystkich ochotników 
JDdczas gdy gen. ranco .nieznaczną część 

W kolach rządowych Barcelony zapewniają, że wyco­
fywanie ochotników zagranicznych postępuje szybko na­
przód. Wycofani z szeregów ochotnicy koncentrowam 
są w obozach rorzsianych po całej Katalonii. W obozach 
tych składają ooi posiadaną bron i otrzymują do1.ume11-
ty denwbili2acyj1>e. Ostt-ttnio wyco.iywam są rówmez 
ochotnicy zagraniczni, zajmLuący stanowiska w admiru­
stracji wewnęLrznef kraju. jak w kołach rzquowyc11 utr;.:y­
muJą, odwoiywanie ochotników prL.eprowadzane jest :;to­
pniowo i prawdopódobnie zostanie ukończone w ciągu 
tygodnia. 

Braki, powstałe przez wycotanie ochotników uzupeł­
niane są s1;ami hil>~pamsk11 ;11. 

P'odczru; gdy Hiszpania republll<anska wycotuje w~.ty­
i;tkich ochotn11>:ów cudzoziemsl<ich, likwidując Mi1;;<iz.y­
narodą Brygadę, gen. t·ranco ciemobdizuje Jedynie dwie 
dywizje włoskie „2:S marca" i „Littorio". Stan liczebny 
obu <iywizyj określany Jest na 17 do 18 tysięcy tuazi. 
Oddziały w.oskie pozostawiają jellnak w łiiszpanit c.:ir"c 
wyposai.er~.a pu:cho.y, anyleri~ 1 lom1ctwo. Oddzia1y te­
~hnicz.i.t: wl.osl<ie pozoi;rauą nadal w Hiszpanii. Pewna 
część lotników pozosta1e również w tt1szpan;i.' Nah!ży 
.taznaczyc, że w czasie kampanii pod Bilbao, \_V10ski 11.or­
pus ekspedycyJDY skłaC1ał się z 4 dyw1zy1, liczących 70 
tys. ludzi. Były to dywiz1e „czamych sirzał" , „niebie· 
skich strzał"', dywizje ,,~ marca·• i „Litwno". Tymcza­
sem gen. Franco demohllizuje Jedynie 17.0UO ludzi, po­
zóstawiając lotnictwo włoskie i siły techniczne. 

, Profaszystowskie „figaro" przyznaje zresztą otwar­
cie, że wycofanie 10 - 17 tysięcy OChOtników włoskich 
nie może os.labie siły bojowej armii gen. ł'ranco. Zresz­

·tą ochotnicy ci 1 tak znajdowali się poza linią front1,1. 

I 
I 

Gen. Srrovi peleiacr obowiąz i 
słf na tyle, że można go było należy do żadnej organizacji połi· -
przesłuchać. Z~·-bójca gen. Pejewa, tycznej. Policja prowadzi energicz szefa 
b. ŻJlndarm Słoił Wesow KJrow, ne śledztwo w celu ujęcia ewen-j · 

Rządu i Prezydenta Cz~choslowa'ii 
ośwła\ICZY~ li działał Od z chęci I tualuych wspólników mordercy, m'.'mm::W&iiiiiiiiiim~mm========~ 

~sr~.1;.~;; f::~::~i:::~:~„~~yw"!i · 1.i•,~;_:) 
o--- pomoc dla uchodźców czeskich 
Dużo się w ostatnim czasie mó- stwa,' które od szeregu pokole1'1 

wiło o tragedii Niemców sudec- znajdowały się w rękach czeskich. 
kich, zmuszonych do porzucenia Z pomocą tym nieszczęśliwym 
swych siedzib przed rzekomym przychodzi utworzony w Londynie 
terrorem czeskim. Bardzo mało na komitet z burmistrzem miasta na 
tomłast pisało się o tragedii u· czele. Komitet ten zebrał dotycb­
chodtców czeskich, którzy, ratu- czas około 700.000 zł. na fundusz 
jąc życie, musieli <>puścić 'swe sie• ,pomocy dla uchodź~ów czeskich z 
.tzłby w Sudetach, chroniąc się w ziem sudeckich 1 północnych okrę­
# kraju. Tysiące tych ucpodź- gów morawskich, zajętych przez 
ców, porzucić musiało gospodar- .N.emcy. 

tł era. . 
,,Intransigeant" wyprowadza stąd 

wniosek, że Hitler nie wierzy w 
dłuższy Pokój, a przecież pokój 
może być zatnącony tylko przez 
niego! 

** * 
Francja, w porozumieniu z An· 

glią, ma zreorganizować i znacznie 
Powiększyć swe lotnictwo. Poza 
tym wzmocnione zostaną siły mor­
skie i lądowe. 

. 

Niektórzy, jak p. Pierre Bernus 
w „Journal des Debats", dopatrują 
się w mowie Hitlera nawet elemen 
łów dodatnich. Oto usuwa ona nie­
bezpieczeństwo, by mocarstwa 
zachodnie zmniejszyły swą czuj­
ność. Zarazem też będzie ona 
ostrzeżeniem dla Francji i Anglii, 
by nfe dały się zwieść żadnym 
próbom poróżnienia ich. jeszcze 
dalej idzie p. Kerillls, który dowo· 
dzi na ~maCłr „L' ·po.q11e", iż łil-
tler uwąia U!<ltrój demokratyczny laka 
Francji i Anglii za niebezpiecze1i-

bedzłemr 
pogode? 

mieli 
stwo dla Rzeszy ł gdy p<>czuje się 
na śilach - ~ążyć będzie do USU· Przewidywany przebieg pogody w dn. 
nięcia tef grozby. , 12 b. m. - Ranek miejscami mglisty . 

Ostatnia mowa Hitlera jeszcze · W ciągu dnia chm1l!l'no z rozpogodze· 
bardziej pogorszyła syt'uację p. ni?~i. w dzielnicach ttołudniowych . · m1e1scam1 prxelotne deszcze. Tempera-Flandtna. Donosza o dalszych dy· tura bez większy ch miian. Słabe wiatry 

1 misjach w „Alliance Democrati- z kiemnkl'w zachodnich. i._„ ......... ~!!9„„„„„l'.311El..,„„„„„ ... „„„ ... 

Na frontach Hiszpanii 
Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii donosi, że w obszarze 
rzeki Ebro w ciągu ub. nocy woj. 
ska rządowe zdobyły wzgórze 350 
na odcinku Cołl de Coso. W gó-l rach Pandols zdobyte zostało 

wzgórze 705 i 666. Na froncie środ 
kowym, na odcinku górskim, woj­
ska rządowe przesunęły swe linie 
o pół kim. naprzód w kierunku 
wsi Guamarada, 

\ Ludność kolonii niemieckich 
n:e thce powrotu do Rzeszv 

Jak donosz ą z L>art!:; Salam, ::.to 
!icy fanganik i, dawnej kol Oni I 
niemieckiej, odbyło się tam wielk ie 
zgromadzenie z udziałem przed· 
stawicieli ludności tubylczej oraz 
osiadłych w osta tni-eh czai:,aci• w 

I Tangani ce Hindu sów i Japończy­
ków. Zgromad1.eni po wysłu cha · 
niu referatu o niemieckich roi:,zcze 
niaćh koloni·a·lnych przyjęli rezo-

lucję, w której daj ą wyraz „żywe 
mu zamepokojen iu na wieść o mo 
żliwości restytucji kolonii niemie­
ckich". Zgromadzeni w imieniu 
ludności tubylczej i napływowe} 
w Tanganice proszą sekreta riat 
stanu dla spraw kolonia lnych o 
udzie lenie im z apewn.ień, że Tan­
ganika pozostanie nieodłączną 
częścią imperium brytyjskiego. 

·Smetana ma zostać· 
doivwotnim PrezJI uentem litwr 

Rada ministrów uchwaliła zmia-1 nie było, wybierano osobnych re. 
nę pr.ocedury wyborów prezydenta prezentamów. Wyboru prezydenta 
państwa w tym sensie, że stosow- sejm dokona w grudniu bieżącego 
nic do nowej konstytucji wyboru do roku, przy czym należy się liczyć z 
kan.uje sejm. Posłowie na sejm zo tym, że ohccny prezydent Smetana 
bfali uznani jako ,.reprezentanci na zostanie wybrany prezydentem do. 
rodu"; o których mówi art. M kon. żywotnim. 
stytucji. Dotychczas kiedy sejmu 

Olbrz1mi poi r we. ·Francji 
W miejscowości Dreux we Fran I dowały się Y:' składach fabryki. 

cji wybuchł wielki pożar, który w Mimo wysi~ów ~traży ogniowej, 
bardzo krótkim czasie znjszczył pożar przerzucił się na okołi<:zne 
fabrykę ka11czuku. P'ożar był nie-· domy, które narówni z fabryką do 
słychanie trudny do opanowania szczętnie spłonęły~ Straty ocenia­
te względu na wielkie ilości kau - ne są na kilkanaście milionów 
czuku i różnych łatwopalnych ma franków. 
teriałow chemicznych, jakie znaj-



Str • . 2 
: .· „ 

.. 

Komplik~cje •„e~netrzne ni, do przezncieien!~ W·_, j s k a n i e m i e [ k i e 
yrudnOSCI czeChOSIOWaC)I · - pod . Morawską Ostrawą 
okrojonej ze wszystkich stron I pozbawionej komunikacji I przemysłu 

. " 
W poniedziałek wieczorem woj 

s~a Iłieroię9kierzajęły powiaty hul­
c:i:yń_ski i · bilowiecki, przyjegające 
bezp()średnio do Morawskiej O­
strawy. W , ocHegłości kilku kim. 
oo Morawskiej Ostrawy w Petrko 
wicach nad ·~ Odrą i w św~nowie 
znajdują się . już niemieckie tanki i 
oddziały wojska. Wojska ·niemiec­
kie obsadziły centralną elektrow-

Rząd l<epubliki czechoslowac.

1 

scu - terytorium polskim. Przer­
kiej znajduje się obecnie w wyjąt- wane również zostało bezpośred­
kowo c iężkim i trudnym położe- nie połączenie Pragi z jednym z 
niu. Sytuacja geopolityczna Repu- 1 najbardziej centralnych punktów 
bliki stwarza komplikacje, chwila- Czech - Brnem. Pociągi do tego 
mi zdawa!oby si~ wręcz nie do miasta a stamtąd dalej do Słowa. 
przezwyciężenia . cji, puszczone zostały przez wiele 

Oderwanie od Czech szeregu te- dłuższą linię okrężną. Wreszcie 
rytoriów stworzyło w państwie główne połączenie z Rusią Podkar 
tym niezwykle osobliwe warunki packą przechodzi znowu 2 ra~y 
komunikacyjne. Oto np. dotych- przez terytorium niemieckie, jeden 
czasowe połączenie Pragi ze Sło- raz przez terytorium polskie (st. 
wacją przecięte jest w dwóch miej węzłowa Bogumin) i jeden raz 
scach terytorium niemieckim, - przez terytorium węgierskie. Nale­
(przez które pociąg będzie przeclio ży tu nadmienić, że linia ta ma dla 
dził tra.nzytem), a w jednym miej- Czech specjalnie ważne znaczenie, I 

zarówno międzynarodowe jak stra 
!!~~~~~~~~~~~ tegiczne. jest ona bowiem magi. 

-„6\viazda Polski" 
czeka nadal 

na Domvślną pogode 

stratą Praga - Koszyce - Cluj­
Bukareszt. Nielepiej przedstawia 
się komunikacja szosowa. 

Wobec wzrastających trudności 
gospodarczych, Rząd opracowuje 
szereg projektów zaradczych. W 
poniedziałek pod przewodnictwem 
premiera Syrovego ł przy udziale 

Prognozy meteuco\ogicut.e w do ministrów odpowiednich resortów, 
linie Chochotowskiej w ćtals!ym odbyło się posiedzeni.e n:eczoznaw 
ciągu nie potrafią okreś11c fermi- -'ców gospodarczych, poświęcone 
nu 5tartu balonu „Gwiazda Pol- rozpatrzeniu tych projektów. Prze 
ski" do stratosfery. prowadzana demobiliza~ja -wyma. 

, 

Armia republikaliska· 
rozwiązała słynną Brygadę ł11ędzyn~ro'dową 

Wtidług doniesień z ·aar~ełbOy, · aasłą'Pijo . 'qficjatne ro.ż"'.tąUnle 
bryga'dy międtynarodt>wej wojsk republikańskich. ' Ws:iysey cudzo.. 
zie1t1ey z armil tepublikańskiej iosia:u zwohiłeni. . · · ·. · - : , · 

Co do gen. Franco, "to podoboo· oa 70.000 WloChów ma być wyco­
faqych 17.000 i to bez lotnictwa i inny~b sił techlliczll)'ch. 

„Trzeda11
·· 11Zfsza 

wobec Rusi Podkarpacklel 
PAT. donosi z Wiednia: I wiadomości o wyasygnowaniu 
Uk.·raińskie sfery emigracyjne, przez Rząd Rzei."Zy ·znaczn. le~zych 

zwła~z.cza ośrodki nacjOnaiistycz- sum dla wzniecenia ba Rusi pad­
ne -sp.od zttaku Konow~łc~, zgr~- karpackiej ruchu ukraińskiego. 
powane głównie w Genewle_.. _prą;:. ., , Te t~ndencyjne poglor.ki--twler 
dze i Berlinie, rozpuszczają pogło d:zi ydałej PAT. - nie 7Jllajd'Jją u 
ski, jakoby Rząd Rzeszy nie był źródeł niemiecki c.h potwierdzenia. 
skłonny popierać przyłą.czenle Ru- jako sprzeczne z dotychczasową 
st podkarpackiej do Węgier. linią polityki . Rzeszy wobec · Wę-

KolportQWane są róW1l'ocześnie gier . . · , 
. " 

Ultimatum Arab6w 
.Komit.et obrony Palestyny wysłał. nie w ' kola~h iydowskich· w .Je~ozo­

w poniedziałek rano do prezesa Fe. limie. 
deracji Sjonistycznej l Agencji ży· 
dowskieJ depeszę, stanowilłCO praw-

ga również szeregu zarządzeń 
wewnętrznych. W szczególności 
chodzi o stworzenie możliwości 
zatrudnienia bezrobotnych, których 
liczba stale wzrasta. Jednakże ści­
słe ustalenie linii polityki gospo­
darczej możliwe będzie dopiero po 
ostatecznym wyytyczeniu granic. 

~wojska polSkie-
1 zaielJ · Kanuine i ·„ pozostałe obszarr 

Douuatu fr1sztatkiego ·· 
PAT. donosi: 
Wojska polskie zajęty w poniedzł~ek przewidzia.nie 

w planie obsZaty powiatu frysztackiego z Kanviną, Or· 
łową, Polską i Nieltliecl<ą Lutynią i innymi miejscowo­
ściami. Wazys~e domy w miastach i 0.Siedlacb. zostały 
bogato udekorowane polskimi sztandarami narodowymi 
i w~dzie miej~cowa ludność tłumn1e wyległa na ulice, 
obrzucając wkraczające wojska kwiatami •. 

W. rejonie Bogumina i Rychwałdu p;:.v.1uje ~kój. Czesi 
~wakuowall rejon Bogumin w ł•ier'wbku. na Morawską 
Ostrawę. Ludność w rejonie mill.Sta. Orpsrowa, Połskiej 
Ostrawy, Hermanie, Michalko...,va, Radw.anlc i Szenowa 
aż po Ostrawicę domaga się Plebi!5Cytu. · 

Na pół g<>:<hiny przed wkroezt:~liem wojsk polskich do 
· Karwiny przybył aa dworze~ kolejowy' w Karwinie 

pierwszy pociąg połski towarowy z· Ci'i.~szyna. Na dwor­
cu w Karwinie pociąg został przyjęty przez obsługę ko­
lejową. ~ny z POiaków, byłych pracowników kolei 
czecho&łowackiCh, l(t6fzy jeszcze wystąpili w mundurach 
czes~ch. Po południu przybył pierwszy pociąg osobowy 

Niezwykła sprawność '.i '.&Zybkość, z jaką uruchQmiorno 
pociągi na Zaolziu, wywołuje ogólny podziw. 

. ** ; . :.• 
Polska Sosjalistyczna ~artia Robotnicza powitała spe· 

cJaltNł odezwą ostateczne połączenie Sląska Zaołzańskie· 
go z Rzeczj>ospo!itą Polską. 

" 

·60 -mll.i•rdów fr. 
wvdała :_Europa:. na mobilizade 

Prasa paryska podaje zestawienie sum, jakie wydały państwa 

europejslde na mobilizację i udoskonalenie swych fortyfikacyj w 
okresie 3 I<rytycznych tygodni. Według tych obliczeń, Europa wy· 
dała na teo cel około 60 ' tnitiatdów franków. Na pierwszym miej· 
Ku stoi Anglia, która wydać miaia ·na mobill.i:acJ~ floty 12 miliar· 
dów, na organizację obrony tery~alnej 5 milit\rdów i na rozdanł.e 
masek antygariowych 5 miliardów. Następnie idą Niemcy z 19 mi· 
Dardami, przeznaczonymi na wydatki nadzwyczajm. Francja z to 
ntillardamL Włochy wydały 2 miliardy •. podobnie jak i . Holandia. 
Belgia półtora miliarda ł CzechOsłOl\Vacj~ 1 miliard. 

nię w Trzebowicach, dyspon·ują· 
cą przewodami wysokiego na•pię­
cia, biegnącymi aż na Slowaczyz-
11ę, oraz . raclio&itacjt w Swinowie. 

Dotychczasowa rozgłośnia cze­
ska Morawskiej Ostrawy, położo­
na na zachód od Odry pod Schoen 
brunn, z chwilą obsadzenia tego 
obszaru przez wojska niemieckie, 
przeszła w posiadanie niemieckie. 
Od godz. 19 w poniedziałek roz­
głośnia ta przyłączona została do 
programu rozgłośni wrocławs'kiej. 

W Berlinie wydano ofkjalaty ko 
munikat dowództwa sił zbrojny-eh 
Rzeszy, który stwierdza, te ar­
mia niemiecka przeprowadziła w 
pondedziałek okupację terytoriów 
sudecki.ch, przewidzianą planem 
do dnia 10 paidziemi•ka. Lotnic­
two przejęło urządzenia czeskiego 

lotnitCtwa, a specjalne oddziały zo 
stały wysłane celem naprawienia 
uszkodzeń na liniach kolejowych. 
Większość liinil kolejowych zosta­
ła już przej~ta przez dyrekcjt ko­
le~ państwowych Rzeszy. 

20 osób zginelo 
w katastrofie 
samolotowej 

W pobliżu miejscowości Soest 
w Belgii, uległ katastrofie pasa.ter 
ski samolot belgijski, kurauj4cy 
na linii Bruksela - DUsseldorf. 
Samolot spadł z wielkiej wysoko~ 
ści i został strzaskany. 4 członków 
załogi oraz 16 pasażerów ponio. 
sło śmierć na miejscu. 

i~mo~ólUwo naueinH~ r~~a:nur1 
„Prager Tageblatt11 

Nocy dzisiejszej w Pradze, re­
daktor naczelny dziennika liberał. 
no • demokratycznego, wydawa. 

c • 

~~-. 
achoddł sa peehowc:cr, me 11111 

lllft me wlodlo. Dzlł le•t człó­
wieklem niezależnym. bo WY• 

grał w kolektun:e 

WOLANOWA 

nego w języku niemieckim „Pra. 
ger Tageblatt", dr. Thomas wraz 
z małżonką usiłował popełnić sa. 
mobójstwo przez otrucie nieznaną 
trucizną. Przyczyną desperackiego 
kroku dziennikarza była depresja, 
jaką przeżył w związku z ostatni­
mi wydarzeniami i możllwośclą za . 
wieszenia pisma, wychodzącego w . 
Pradze od 63 lat. Stan obojga jest 
beznadziejny. 

Naukowa ekspedycja zaglncła 
w pustyniach lodowych 

&renlandll 
W kobeb uakowJ'ch NOIWtllll ·. 

panuje zaniepokojenle IOllml ...., 
k6w ekspedycji znaneeo .......... „ 
kolio podblepnowych a...... .,... 
volda, który wraz s 11 ~ 
wyruar.ył w Upcu b. r. • porQI W.. 
sund na pokładzie parowca ......... „ 
hom" ku wylJJ'zdom G1M"w'U 7A 
daniem ekspedyoJJ b)'lo ~ w. 
posiadanie cqłcl połudnlowoo~ 
nlch wybrzeży Gren•NMłll w lmleala 
rziad,ll norwuklego. Od dlwUl wnlr, 
nl~ atatlm nie otrzymano ł.atbądt 
wiadomości o losach załoll-

W naJbllt.Bzym czule mA WJ'nt­
szy6 ekspedycja ntownlcr.a. 

·Ostatnia droga 
158 ofiar czarnei śmierci 

W Vubari (Japoma) odbył słę katastrofy w kopalal węgła. jak 
w poniedziałek pogrzeb 158 ofiar wiadomo, w chwili wybuchu 1a• 

dziwe wtimatwp. l>epesza t.a Jęst 
podpisana. przez przewod.ulczl}CegO 
komit.etn obrony Palestyny Nabiha 
el Azarne. Brzmi ona, jak nDBtępuje: 

I (I Niezwykle bah·aterst:wę iol~ierzr chińskich 
zów, znajdowało się w kopabd 327. 
górników. 149 zdołało sit urato­
wać, 158 zginęło. Zwłoki kh wy• 
dobyto po kilku dniach postuki· 
wati. 18 górników odni06ło rany, 
3-ch znajduje się w atanJe bana· 
dziejnym. Los dwóch górników do . 
tychczas jest nieznany. 

„Stanowil;Ko wa!>ze ściągnie na 
was t na żydów, zamieszkujących 
J;la Wschodzie, najgorszą z kłę!ik, 
jakie dotychczas zanoto~va.la histo 
ria. 4.rabowle, nawet gdyl>y mieli 
być całkowicie zniszczeni, nie po­
zwolą .vam na za.instalowa.nJe się 
i· na stworzenie większości w Pa. 

Obrona ·chińs·ki :ego ·verdun 
lesty.nie arabskiej. Bez względm 

na to, co mogłoby ich to koszto­
wać, wy i wasz naród, rozsiany na 
całym ilwiecie, powinniścl.e urato­
wać życie części waszego narodu, 
znajdującej się w l'alestynle oraz 
w uwych krajach a.rabski.eh l 
wschodnich. Nie stwarzajcie okO­
liczności, które przyczyniłyby się 
do przeniesienia waszych nie­
szczęść z zachodu na. wschód. Za­
dowolnlJc•e się mchowanłem przy 
zyciu tych spośród was, któ'rzy już 
znajdują się w Palestynie. Jest to 
już wielki<; &zczęścle dla wali. .Po­
zwólcie Arabom, by traktowali 
was w swym kraju jak Omar trak 
tmvał mieszkańców Palestyny. Gdy 
by W. Uryta,nla uciekła się do woj 
ny, by wal! bronić w Palestynie, 
nie. mog;aby jednakże ochronić 
waa we w&zystkich krajaćb arab­
skich I na całym wschodzie". 

wrwoluie podziw ·nawet u Japańrzrków ~łut~a ~11 Hitlera 

Depesza ta, jak zaznacza Agencja 
Havasa, wywołała wielkie porusze.. 

źródła japońskie twierdzą, że w 
clą.gu ostatnich dni wojska japoń­
skie roołaiły przerwać w trzech 
miejscach drugą linię obron·ną 
chińsiką w · pobliżu Hankou. Obec­
na. ofensywa ,japońska na Ha·n.kou 
jest największą i najbardziej za­

. ciętą od chwili wybuchu dz.iałaf1 
wojennych. · 

Komunikat chiński donosi o 
wzrMtającym napi~ciu walk pod 
Hankou, co tłumaczy się nadej­
ściem Hctny·ch posiłków chińskich 
do rejonów, położonych w górach 
na zachód od Tłett - Czla - Szen, 
gdzie przechodzi obecnie linia po­
zycji -.c~ińskich. 

Chińczycy usiłują w jaki·kolwiek 

. 

Rozwiązanie Parlamentu 
,„ .:i ·re1onstruk•ia Rządu W" Jugosławii · 

Rada regencyjna Jugosławii, któ , konstrukcję 8-mą z rzędu od chwlU 
ra spraw~je rządy . podczas niepeł. utworzenia obecnego rządu. w 
nol~tno~;1 króla P10tra, wydał~. w skład gabinetu weszlł: przewodni. 
pott1edz1ałek dekret rozwlązu1ący czący jugósłowiańskiej partii Ju. 
parlament jui:;os:owiański i ogła. dowej światosław Hodiera ·jako 
szając. nowe wybory na dzień 11 minister bez teki i poseł Ant~ Ma. 
gruiinia i'. b. strowicz, 'jako minister wychowa. 
Równocześnie w gabinecie Sto. nia fizycznego. 

~dfn'óWicza przeprowadzono r:e-

bądź sposób wygrać na czasie~ bo . w tym okręgu, podczas gdy obec­
wiem w miesiącach zimowych że- nie po jang-Tse poruszają się 
gluga na jaing - Tse staje się dla swobodnie okręty do. 10 tysięcy 
większych jednostek (ponad 3 ty- tonn. 
siące tonn) zupemie niemożliwa Prasa japońska zwraca uwagę 

~Zamach w· Sofii l 
·Zamordowanie szef a sztabu „ armii 

bułgarskiej 
W poniedziałek, w gOdzinach popołudniowych doko­

nano zamachu rewolwerowego na szefa bułgarskiego 
sztabu generalnego, ·Pejewa: lJgoazon{ dworną atrza· 
łami gen. Pejew został zabity na nńejsću. Znajdował on 
się w dtodZe do ministerium wojny w towarzystwie swe· 
go adjutanta płk. Stojauowa. Przed gmachem ministe· 
rium aprawiedliwoścł. jeden z p~ecbodniow. pod.skoczył 

do oficerow i strzelając z dwóch rewolwerów ~ około 
15 sttzałów w ~ąqpku· gęn.. Pejew~ i płk. Stojaoowa. Po 
dokonaniu ząmachu m<>rd'erca popełnił sa~ójstwo. 

Sprawcą zamaehu był - jak się okazało.'- mjr. rezer· 
wy armii bwgarSkiej Stoiu jozilow, który .przed 3 mle- -
sbicamł został zwolniony z , więziCr.iia. Motywy morder· 
stwa Ił jeszcze nieznane. Zamach wywołał w Soflł ol· 
brzymłe podniecenie. Bezpośrednio po zamaehu policja 
otoczyła kordonem całą .dtielnicę, szukając współwiD-
oyeb. .. ' 

Na wieść o zabójstwie król bułgarsld· Botys wrócił na­
tychmiast do Stolicy. Rada Ministrów została zwołana na 
nadzwyczajne posłedzeme. · ' ' 

illll„„ ....... „„„„„„„„„„„„ ...... 

na zaciekłość walk, toczących się 
pod Hankou i na chłńsldch żołnie. 
rzy, którzy wolą umrzeć niż pod· 
óać się. Sztab główny dowództwa 
japońskiego ogłosił oficjalnie, że 
w ciągu miesiąca w walkach w 

NIE DA SIĘ POGODZIO 
Z INl'EBESEl\l FRANCJI 

B. minister francuski. senator: 
Relbel, zgłosił rezygnację ze stano 
wis' :a wite-przewodniczącego u. 
grupowania „Ałliance Democrati. 
que", na którego czele ston b. pre 

prowincji, Henan, w. okołicadl mier Flandin. Dymisja senatora 
Guan • Czen - Sz:'° • Czen ~ł- Reibela jest protestem przeciwko 
c1.011a na ~lach bitew 12 tySięcy wymianie dt:pesz gr.:itutacyjttych 
trupów Ch_Jnczyków, podczas gdy pomiędzy Flandinem a kanclerzem 
tylko 354 żołn~erzy chińskich ~ Hitlerem z okazji podpisania ukła­
lazło się w mew<>li. jeszcze Ja· dów monachijskich. 
skrawsze c~ do~czą walk w Jak wiadomo, z tych samych po 
okolicy Guamu • K1ukiaug. W cią· wodów ustąpił przed paru dniami 
g2 miesiąca ~ostało ?8 polu bitew drugi wice-przewodniczący ugru. 
41 tysięcy chińskich żołnierzy a za powania „Ałliance Democratlque", 
ledwie 1.212 poddało słę japoń- minister sprawiedliwości Paul Rey 
czykom. naud. 

Hiszpanski skarb 
przemycony do Wilna 

W ciągu kilku dni odbywał się następnie w kasie ogniotrwałej 

w Sądzie Okręgowym w Wilnie banku Buni'mowicza. W wyniku 
przy drzwiach zamkniętych proces rozprawy skazano Romana Pluo 
o przemycanie do Polski z Hisz- na 1.000 zł. grzywny ·za przekro. 
panli skarbu hiszpańskiego w po- czenie przepisów dewizowych I po 
staci 48 szmaragdów, 2 rubinów, minięcie komory celnej. Innych o. 
29 brylantów, 1 perły, 6 broszek, I skarżonych uniewinniono. - PQ 
3 bransolet, 2 pierścieni i drobniej uiszczeniu opłaty celnej, skarb bf-
SZ)'.Ch przedmiotów, któr:e ukry_to dzie :wydanY. właśc:łcielowl. . 
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~. Palące ~agadnienia 
• łral1 0Sa1&oli, YeaJ ,,ml· J ałarouhiości gospodarki nie· 

lo16 Oj01Jyrz.ny" coru częściej mieckiej trudno przypuszczać, 
przejawia się w głośnych de- by N.iemcy chciały się uzec 
monstracjac:h, włącznie at do .swoi.eh własnycll rynków. W 
wybijania uyb w sklepach ł.y· tych warunkach nie możemy 
cfowski.ch, chcę atwierdzić, że si• zadowolić pięknymi zapew· 
cllla mnie była ona zawsze pru nienia.mi o dążności · do 1,przy­
de w.szyst.kim miłością dla Jej 1tosowania się do nowych wa­
ludzi. ~ kh wolności, dla wol runków" i wywodami 11Gazety 
no~c:.i ich myśli ł dla Jej kultu- Polak.iej", które można streścić 
ry. I tak aię jakoj składało - w jednej tez.ie: jakoś to będzie! 
zresztą wejec:Lnokrotnie w mym Dlatego musmny domagać się 
życiu - że moje własne uczu· odpowied.zi jasnej i wyraźnej­
cia narodow. mus.ia.ły .ujaw- i to odpowliiedzi ze strony Rzą­
niać 8ię inaczej, nit oficjalna du. kt6ry by uspokoił opinię 
opinia publ.i<:z.Ga. Zu:wycuj pubLiCz.IMl i oświadczył. w jaki 
walczyłem a u1' d do upadłe- spoaób zamierza on zagadnie­
go, - 1ecz cza.sem przechodzi· nie to rozwiązać i jak chce U· 
łem na.cl ~do porZ4dku dzien trzymać całą zwiększ.oną pro­
nego, mile1%4c i u.c.i.skaMc tylko dakcj4a węgla w Polsce . 
.zę~. „_ ,_!_ , . . Zresztą .zupełillie ana:Iogiczne 

·~1 ~ ~ połdtama jestem 1 stowuk:i istnieją r6w:n1eż i w 
dziś - 1 we .zamącałb~ ra- hutnictwie żelaznym. 
dos~ego nastro1u. gdy~y.~e ar· Nierozwiązanie tych zagad­
tykuły „Gazety Pols.kieJ , bar· nień byłoby niesz.częściem dła 
~o dyplom.atycme, ba:dzo pa· ludności Sląska Zaolzań5k,iego 
Wiotyc_zoe 1 pełne rożowego i wielkłl tragedią dla Polski. 
optyuuzmu. - ale równoczei- Chyba nie ma ża.dnej wątpli­
m~ bar~o o~ó~owe, ~by: wo.łci, że kopalnie, przyłącza· 
la.1~ce Mę o~ 1~e1 ~pow1ed.zi ne do Polski, n.ie mogą być za­
m zagadnie~, .zwią.zan_e . z mykane, a robotnicy ich nie 
uk~tałlowarue~ Slę w na1bliż- mogą być wydalani na bruk. 
aze1 _przyszłoś~ stosunków eko Równocześn1e zaś nie może być 
m.onuc.znych 1 społecz1:1ych na wątpliwości. że utrzymanie tych 
przył,c..zonym do Polski 0

1
bsza- kopalń w ruchu nie powinno 

~·· się dokonywać kosztem zamy-
Dla mnie robotnicy i górnicy kania kopalń innych rewirów. 

• za OLzy, z którymi zresztą Tego rodzaju polityka bo· 
1W'&lczyłem wspólniie, ramię przy wiem, poza wszystkim innym, 
Nmiemu. dla wspólnych idea- pociągnęłaby za sobą z.mniej­
łów w jednej organizacji - i szenie zdolności obrony kraju. 
wdr6d których miałem wielu Już sam naturalny stan rzeczy, 
osobistych przyjaciół przed że o~mna wi.ększ.ość złóż wę­
wojną, ·W .c.zia.sie wojny i P'O woj glowych, które są źródłem ener 
nie - to nie nieosobowe „ob- gii narodu, rozmie·szcz·ona jest 
jekty" .wkcesów dlyplomatyc.z- na samy1ch krańcach Państwa, 
aych, demonstracji uczuć pa- stanowi poważne niiebezpieczeń 
.tiriotyoznych, 1ub uciel·eśni~nie stwo. Ale w takich warunkach 
oderwasnej idei „zjednoczenia wystawiłoby się jego interesy 
na.rodowego". Dla mnie ci lu- na :największe ryzyko, gdyby z 
d.,:ie, których tegnaliśmy przed jakichlrolwiek względów wy· 
20 laty z głęboką rozpaczą i ta- zbywano się tych ni1e1icznych 
Iem przy od-erwaniu ich od Pol· kopabi, które są wie'Wttlątrz 
ski, a kt-órych dziiś w:itamy z kraju. 
n~emnJ.ejszą radością, gdy do Zresztą byłoby c.zymś absur­
niej wracają .- oo ż.ywi ludzie dalnym i potwornym, gdyby u­
z krwi i kości, mający swoje trzymanie nowych kopalń do­
dążenia i swoje interesy, - to konywać się miało kosztem wy 
d,rvd.zy t~":'arzysze walki., - rzucenia robotników z pracy, 
tacy sami 1ednak drodzy, jak 
robotnl·cy i gómi.cy innych czę­

lub wygnania nowych d!Zie~­
tek tysięcy na emigrację i tu· 
łac.zkę. · 
Wyjściem z tej · sytuacji. n~e 

mogą · być nowe łantastyczne 
projekty emigraoyUine, . lub ża. 
fosn.e sk~tatowanie . - jak 
zrobił to pr.zed rokiem p. · mi­
nister Opdeki SpGłecznej - . że 
w ·Polsce jest pół miliona „zbęd 
nyoh" robotników, z którymi 
nie w.iadomo oo zrobić. Musi­
my stać na staoowisku, jak to 
napisała Konopni-eka: że .ta Po.I 
ska „ tak bogata, że wyżywić 
mogła.by pół świata" musi mieć 
chleb i dla własnych dzieci. 

Jak to Rząd zr.obi - to . jego 
rzecz. Ale zrobić to musi -
i rue może go uwolni~· od ·speł-1 
nieDliia tego obowiązku · taden 
w:zgląd na brak „r.y;nkó,w„ czy 
„kapitałów". Jed)'l11lym bowiem 
realnym kapitałem kaźd.cigo 
kraju, to jego praca i bogadwo 
naturalne jego ziemi. Zresztą, 
gdyby wybuchła wojo.a, od któ­
rej nie byliśmy . daleko ~-- to 
nikt nie oglądałby się na . pie„ 
niądze i kapitały, lecz praco­
wano by ze wszystkich sił, ja­
kimi tylko cały na.ród mągłby 
rozporządzać. DziS trz.eba my· 
śleć takimi samymi kategoria­
mi - i trzeba z · góry już usta­
lić, te ten radosny . fakt . zjed:.. 
noczenia narodowego nie może 
być okupiony bezrobociem lub 
emigracją części po'l~kiej kla·sy 
robotniczei. 

.. 

' I , ..... 
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„lie mń1I ~o.~n ~c · omowi monac~iiUioj" 
Z debatr w Izbie Gmin 

W poniedziałek, tydzień temu, także część „narodowych" robot. 
zebrała się angielska. Izba Gmin ników z grupy· „makdonaldczy· 
na debatę w sprawie. polityki za- kó „ pod wodzą poi. NicholBona, 
granicznej. Trzy dni przed tym opuszcza g-0, ·nie mówiąc jut o o-
tłumy ~ły Chambe?'laina, jako pozycji zasadniczej Socjallstycz-
„zbawcę pokoju" i omal go nie ~ej Partil Pracy i liberałów. 
nosiły na rękach. Ale już po Najciekawsze przemówienie wy 
trzech dniach nastąpił gruntowny głosił w poniedziałek Duff Cooper, 
„kociokwik", !zba Gmin nie miała pierwszy lord admirallcji, który 
w .sobie nic z nastrojów ulicy. Za- po konferencji monachlj8ldej JM>· 
panowało przygnębienie i niepo- dał się do dymisji 1 w Izbie pierw. 
kój. Chamberlaina nie powitano szy zabral głos celem uzasadnte· 
już jako zbawcy. Ani publiczność, nia swego kroku: 
zapełniają.ca galerię, ani komplet „Zawsze wJerzyłem - mówił 
ciała dyplomatycznego, nie wsta- Duff Co_oper - że J'edną z najważ 
ły z miejsca 1 nie przywitały go 
okla.skami. A w debacie, która mejseych za~d w- prowadzeniu 
się otworzyła po jego przemówie- polityki zagranicznej powinna być 
~u, poparli go jedynie zwolennicy jej jasnośt dla innych krajów, któ· 
sciślejsi jego poli~~ki. Coraz więk- re powinne wiedi'eć gdzie stoimy 
szy bowiem odłam konserwaty. 1 

• 

zaniom traktatowym i prawom 
międzynarodowym i wbrew wszel 
kiej moralności, opanowało siłą 
brutalną kontynent europejski. 

Dla tej oto zasady walczyliśmy 
z Napoleonem. Walczyliśmy d1a 
,niej z Ludwikiem XIV i Filipem Il. 
Dla tej zuady musimy być zaw­
sze gotowi do walkli, jeżeli bo· 
w.iem pewnego dnia zanJedbanly 
tego obowiązku, to narazimy na 
zgubę nasze Imperium, naszą woJ 
ność J murzą niepodległość. · 

Takie ośWliadczenia Jak pre­
miera z marca i późn.iejsze mini-

stów odsuwa się od Chamberlaina, I i dokąd w pewnych okollcznoś• 
. . ciach zamierizamy iść. Czechosło. 

. wację tknęło to, niby cłos zdrady 
ści Polski. 

I mam duże obawy, że 
interesy tych 1uc:Lzi mogą być 
poważnie naruszone, j eżeli Rząd 
nie znajdzie na czas sposobu, 
aby je obronić i zabezpieczyć. 

H „ tl . s . ~ ·. b u · k ' i obłudy, że Anglia razem z lmy· 

I ef W a ar r C e D ~~:w:~:::~.a:::'·w :=.;::==~~lii;;;;;;;;;-r.m;llEi!m~i-<a. 
· kryzysie m iędzynarodowym ·pierw PRZY 

-·w Polsce cała prodiukcja wę 
g.Iowa wynosi przeszło 36 mi­
lionów ton rocznie, a zdolność 
jej - przeszło 60 milionów ton. 
Zdolność tę musiało się stop­
niowo ograniczać ze względu 
na 'brak zbytu. Zagadnienie to, 
a · żwłaszcza .zagadnienie eks­
po?tu węgla od dJuższego już 
czaS'U jest dla każdego Rządu 
jednym z najpowai.niejszych, -
a mimo to eksport kształtuje 
.się niepomyślnie, co powoduje 
ograniczenie produkc>i·, zamv­
kanie kopalń i rozpa<:z wyicl,8.. 
lonycli robotników. 

Jeszcze jedna mowa Hi1lera . . chodniej granicy Niemiec. I ··to piej uważa na własne S!prawy, np. szy~ n~szym obowiązkiei;n je~t 
Zaiste, na brak tych mów u&kar-1 wszystku. jak · na odpo\vleąż ·na w' Palestynie. I mówca ~wśród .pow1edz1eć jasno i dokładnie gdzte~~a..11..a..&.1111.1L.La&::Jt.a..ll;;JI~-..„ 
żać się ni·e możemy. Na ostatnią politykę ugody PP.· Daladieta. 1 śn.iiec!i6w! - ', ,podziwiał" pówol- stoimy i czego chcemy. Myślę, że stra skarbu nic nie znaczą dla lu· 
mowę (w Saarbriicken) czekano z Bonneta '-- to nied·użb„ Natu'ral- no.ść angielskiej metody działania.„ wielkim błędem naiszej .po-Htyki za dZi typu Hitlera i Mussoliniego. 
zainteresowaniem. Miała to być nie, 0 tych fortyfikacjach~ było wla . . granicznej ostatnich tygodrii i mie Sądziłem, że należało złożyć o-
mowa specjalna: w)nglo~zona na domo dawniej. Tłomacz~no · ich Tyle ... · jak na pokwitowame az sięcv jest to, żeśmy zaniechali te- świadczenie, zanim Hitler prze-
gra.nicy Francji, miała być mowa budowę tym, że „III Rzesza'', wal trz~ch 1?tów ~ta~ego ~hamberlal-1 go obowiązku. . mówił w Norytnberdze. ~ wszy· 
(tak zapowiadała prasa) „pojed- cząc o Sudety, bała· się , mterwen~ji na.i kolosalnych ustępstw angiel- W osta~nich czterech tygod· stkich stron nalegano, by to uczy­
nania" z FrancJą. Miała więc po- fraoousikiej. Ale ·~r.a~ ,,Sudety" sk~h._ ( audz~m : koszfem . co praw- mach zbliżaliś111y sil? coraz bli~ej nić. . Ale powiedzią.no nam, że 
przeć „monachijską" politykę Da- (w "najszerszym teg_o · słowa z.na- da) - to nie_wrele. Duff _Cooper, do wojny z Niemcami i tylko w o- trzeba za wszelką cenę unikać 
la diera i Chamberlaina. Miała - czehiu) są zdobyte. Po cóż mów- który :VY·stąpił z· r_zą~u. Churchill, statniej chv:i!i - i ~o w sposób draźnienia . Hitlera. 
. k . d ł t 'ć b . d . h.- d ro\;>o-.tmcz_ a opo.zyci_a itd. mog,ą te- l J·ak na1·bardz1··"J. ~·1·epe\"ny - po. Ja • pr.zepow1a ano - u a w1 o u ca wspomma o als2e1 roz.ua o- . '" ·~ 
tym mężom stanu obronę kh po- wie fortyfikacyj_?„ . Czy obawią raz kolejno z ironią patrzec na ' wiedzieliśmy żeśmy gotowi do 
l·t k" ł h kr . h p D . . .Ch_amberlą_~na: oto ele_ganckie .Po. 11 walk'1 . W1·e'my, że i'"'formac· 1·e o 1 y 1 we w asnyc a1ac . ,, a- się, iż Francja p. alad1era zosta~ ... 
trzcie, rodacy-mogli by po takiej nie przecież zmuszona do wystą- ~Zl~kowame za. 31h mil. ~.udnos-ci, I charakterze wręcz przeciwnym kła 

fr k. . . sw1eżo zd'o' byteJ p' rzez N1em
1 

cy w dlis~my do głowy kt~erownika Rzą­pro- an.cus 1e1 1 pro-angielsikiej pienia? Czy mówca_ przystępuje 
mowie powiedzieć obaj premierzy do NOWYCH AORESVj'w Euro- „Sude:a.ch '. prz~ po~OC) an-„ du niemieckiego. : 
- jakie doniosłe owoce politycz- pie środkowej? Bard.zo to · cieka- ?1e,lskie.i ,,gu,wei na.n.tki · O · co·1 Wszystkie na~ze źródła i?for· 
ne przyniosła urgoda mo.nachij- we - zwłaszcza dla Polski! J~n~k mówc) chodził~? O posta. macyjne, dyplomatyczne i ~nne, 
ska! epoka · zaborczości hitlerow- Ale jeszcze gorzej pokwitował wiente na porząd•ku d.z~ennym ~O- tajn ~ . mniej pewne źródła, z nie­
skiej skończona! Earopa ma po- mówca z Saarbriic~en An:glię. Te l.ONIJ? Kore$pondenci . I_on<iyns:y zwykłą jednomyślnością dochodzi· 
kój na długo, - iistotnie „d1a ca- ustępy o Anglii :r,_ą , poipro~fu za- ~:i;ere.gu gazet ~onoszą:, ze Anglia ły do jednego wniosku i zatec.ały 
łego naszego pokolenia", jak się straszające„. t!O, · co powiedział JUŻ przygotowu1e ~,pul~ (I) kolo- jedno tylko wyjście. Wszystkie 
wyrazilł (bardzo optymistyicznie) „Fiihrer", musiało -zabr:zmieć nad n~alną: dla, rozd~.ma ~iemco~ 1 Jak nasze i·nformaeje w~kazywały na 
Chamberlain". I wówczas „nowa Tamizą bardzo niemi11e. · A Cham- m.eda•".11° don?s1~ „L Oeuvre , /~: fakt, że Niemcy przygotowują ~ę 
orientacja" Daladliera i Chamber- berlain tak sielanko.wo . i {óżo- Tab~m~) mają to by~ „~a wa.ki do woj•ny na . koniec września, 
laina nabrała by nowej siqy, Poli- wo przedmawiał politykę hitlerow be~.g•J~ki~, portuga~skie 1 fran~u- wszystkńe zaleceniia były zgodne 
tyka rozwiązywania izb (Daladier skąl Tow. Morrison w swej o- s~ie(.). Zno~ więc wzmacnia- co do tego, że jest jedna tylko dro 
pono je przygotowuje) - na fali statniej mowie jak ~yby przewi;- me ,,III ~zeszy. c-J.d·zym. kosz.te~. ga zapobieżenia wojnie, a miano. 
powodzenia - uzyskałaby silniej- dział ten bezwz.ględny t-0n mowy Ale będzie musiała nadie·Jść chwila wicie: mócna p<>stawa Anglił. 
sze oparcie, A p. Flandin - któ- w Saa11briicken. kosztów własnych! Po zagarnięciu Austrii, byłem 
rY. niedawn~ posyiłał depeszę do Otóż Hitler przede wszystkim Taką była mowa w Saarbrii- zdania, że Anglia winna. złożyć o· 
H1~!era - tniumfował by „na całe- nie wspomniał nawet 0 dekiaraĆji cken. Anglia pono cieszy się przy świadczenie o swej połltyce zagra 
go ..• monachi1'skiej Chamberlain - . H~. najmniej z, tego, że mówca zapo- nicznej, ale później spotkałem się 

wiedział zwolnienie zmobilizowa- t · d · ... "ód as n1'e Ale. .. tak się nie stało. tler (o wzajem11ej nieagresji), .Iąó z w1er zemem, ,,.e na. n z 

„,30-go września premi•er do· 
wiedział się o mobilizacji floty. ja 
nalegałem .na mobiLizację od wie­
lu dni. ja sąd.ziłem, ie to jest ję­
zyk, który Hitler łatwiej zrozumie. 
Proponowałem, żeby mobilizacja 
towarzyszyła misji Sir Horace Wit 
sona (do Berlina) i przypominam, 
że premier oświadczył, iż to po· 
psułoby całą misję, ja zaś oświad­
czyłem, że to jest jedyne, co mo­
ie zapewnić misji p<>wodcenie. 

W owych dniach prem ~er wie· 
rzył, że trzeba ro-zmawiać z Hitle­
rem językiem słodkiego umiarko­
wania. ja wierzyłem, że on jest 
bardziej dostępny dla wymowy o· 
pancerzonej pięści. 

„W tak.ich waru~ch przycho 
dzi do Polski nowych przeszło 
20,0QO górników i około 8 mi­
~nów ton węgla co roku. Po­
chłonięcie tych ilości przez 

.wzmożeni~ · konswucji we­
wnętrznej jest mało prawdo­
podobne. Można to osiągnąć 
w pewn~j mierze tylko odnoś­
.nie węgla na potrzeby domowe, 
ale to stanowi drobniuteń~i pro 
cent, który - gdyby go się na· 
wet podwoiło - nie mógłby 
zaważyć na samej produkcji. 
Reszta zaś - to jest węgiel dla 
prz.emysłu i kolei - nie mo.te 
być regulowana dowolnie; ilość 
jej bówiem będ.Żie · zawsiZe zależ 
na od solanu przemysłu w kraju 
i sieci kolejowej. Czytamy mowę Hitlera w Saar 

Pozostaje więc tylko zwięk- briicken i widzimy, że ma zgoła 
szenie eksportUt co też nie od inny charakter, niż przepowiada­
n.·:1.s z.alefy. Liczy się na jakość no. Owszem, Hitler istotnie mó­
węg'Ia karwińskiego i wyrobio- wił o Francji i Anglii, ale zupełinie 
ne sobie przezeń dotąd stosun- illlaczej. Po „wdeckich" sukce­
ki handlowe zagranicą. Trzeba sach (rozstrzygnięcia komisji mię­
je~ uwzględnić, że najwięk- ci'zyipaństwowej ogromnie rozsze­
szy:mi odbiorcami węgla kar· rzyły zdobycze monachijsikie) Hi­
wińsk.ie.go były: Czecho-słowa- tler .pozwala sobie na ton, w któ­
cj.a, oraz Austiria, która obec- rym brzmi poprostu - IRONIA 
.nie wchoóm w skład Rzeszy pod adresem monachijskkh kon­
Nivuu~, k~ej, posiadającej włas- trahentów ... 

ny· eh żotniert'.' rezerwy. Ale wie- b d · · b'ł P"""~Au Czecho ra narobiła dużo ,,złe1· krwi" we ę zie się 1 z "'„~ • • lu? 111a 1"ak dlługo? nie wiadomo. ł „ Franc1"i, a w Anglii -była już wwa- s owaqr. . 
Krótko mówi~1c, Hitler stawia T · t pełna pra'"d'" 

.„jestem zdania, że końcowe u­
stępstwa Hitlera przypisać należy 
nie jakimkolwiek argumen.t'Om, 
lecz temu, że po raz pierwszy 
przekonał się w obliczu mobiliza· 
cji floty, że wszystko co mu jego 
doradcy w ciągu tygodni i miesię­
cy mówili, było nieprawdą i że na­
ród angielski jest gotów do walki 

neg9 węgla znacznie więcej, niż Co się tyay Francji, Hitler o­
może go sa;na skonsumować. świadcza, ż.e wydał polecenie roz-: 
Pr.zy, z.naneJ polityce aaniowy- j budować FORTYFIKACJE na za-

żana za „wieliką zdobycz" Cham- 't' o 1es :z.u •• ,.., 
berlaina.„ Kor~ondent !ondyn.:. na porządku dzieooym DALSZ~ Ja jednak usiłowałem ująć sy· 
~ki „I. K. C.", donoszą.c, że mowa AGRESJe, dalsze zdobycze. Roz- tuację z innego punktu widzenia, 
w Saarbriicken z.robifa . Vf Ang!H poczyna się dalszy etap eksipansji mianowicie, że nie o Czechosło· 
fatalne wrazenie, pisze, i~· uderzył hiUerowsikiej. Ja.k widzimy, ani p. wację mielibyśmy obowiązek wat. 
tam przede wszysflkim brak Daladier, ani p. Chamberla\11 n?. czyć. Nie o Czechosło.wa·cję bU:­
wzmianki 0 deklaracji. Czy w la.urach tak łatwo nie s.po~tną. byśmy się, gdyby doszło do woj-

o wietką sprawę. 

„.Po konferencji monachijskiej 
usiłowałem przekonać siebie, te 
umowa jest do przyjęcia. Próbo­
wałem połknąć ją, ale· stanęła · ml 
w gardle. · Monachi'l.llm by.Ja i1n.na „ „atmosfe- Mogą sobie zaśpiewać refren po- ny w tygodniu ubiegłym. . . 

ra"? pufamej piosenki aootrlaokili!j o Nie o Serbię lub Belgię walczy· ... Ustąpiłem z urzędu, który ko-
, s'ło-sunkach tamtejszych (cytujem~· liśmy w r. 1914, choć tak się po- chałem, być moż~ miarnowałem 

Ale · to nie wszyiStko. Hitler•· w wedle ·p-rasy paryski•ej): dobało mówić niektórym, ale wal- swą karierę polityCZ'llą, ale o to 
cstrym t-0nie wyprosił sobie meto- „Ein Reich, ein Volk, ein Flihrer- czyliśmy wtedy, jak walczylibyśmy mniejsza. Zachowałem jednak 
dę Anglii robienia „OUWf..RNANT „Derselbe Drecłt, wie frilher! '. ' w tygodn.iu ubiegłym dla tego, że 

1 
coś, co ma dla mnie wielką wa~~ 

l<I"(I) w wew,nętrz:.nych siprawącli Czytelnik sobte przetłom;1('z v. nie można pozwolić wielkiemu mo tość. Mogę dalej chodzić po świe 
cudzego kraju. Niech Anglia le- K. CZAPIŃSKi. carstwu, by na przekór zobowią· cie z podniesioną gtową". 
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Powódź · jako sprzymierzeniec 
w o Iwonie 

Odezwa 
Polskiej Socjalistycznej Partii 

Robotniczej 

Kandrdaci 
Różne pisma - ' waruaw1W., 

i prowincjonalne ,_ twierclsą. .se 
lic:i:ba oaób, które chciałyby uy-
1kać mandai po#Uloi, albo "'"°" 
torski, prsekracsa o wiele Ucsbt 

Pochód wojsk japońskich w kie I su? Raczej należałoby przyipusz­

runku Hankou trwa - pomimo 1· czać, że usiłowali oni o~lić uz­
częstych przerw, wywołanych brojenie i że te wysiłki trwały pó­

przez przeciwnatarcia Chińczyków, ki był cień nadziei, że będą one 
i uporczywą obronę pozycyj chiń- 1 skuteczne - a nawet jeszcze dłu­
skich. jednak błędem byłoby upa- żej. To też bezczy.nność " iwojsk ja. 

trywanie w tym zwycięstw japoń· pońskich w rejo.n·ie rzeki żółtej -­

skkh. Walki tegoroczne są typa- głównej sprawczyini powodzi -­

wym przykładem walk opóźniają- należy przypisywać nietyłko utra­
cych, połączonych ze zwrotami za cie sprz~tu i nie tylko zniszczeniu 

czepnemi i zniszczeniami dla pow dróg. Nie będzie nigdy opubliko· 

strzymania nieprzyjaciela. wane, ile jednostek wojskowych 

dlenia powodują nieraz lokalne Przez szereg lat polski ruch „. hardo stojąc na obranym posteron- ma~ów, któ-r;- ~ o&óle ialnł.~~ 
sukcesy lub kończą się kontr-ma· cjaJistyczny po tamtej •tronie 01- ku _ zwydężyłeś. Oto po latach w mysl br.z~ K_onatytu.4p. 

new.rem ze strony chińskiej . zy J>yl skupiony w Polakiej Soeja.- przyttJU80wej rozłąki z macierzą tu Jest to z:upełnUJ możliwe. Zs-
Zaś manewr na wielką skalę, wy uo11-.·cznej Partii Robotniczej. w ty slupy gr„„;...,..,e wbite w ży- wsze, podczas KA.tDYCH wyba. 

0
•;r nę -„-.- ' rów kand dat6t.o L--11 ' • 

chodzący z pola bitwy pod Suczau dniu zajęcia Ka.rwtny przez woj· we ciało narodu polskiego ł 8p!nl• •• ' ~ upr1 U11fOfłJ, 

! skierowany ku południowemu - sł<a polskie Komitet WykODawczy włedliwOŚCi Italo eię zadoeó. Nallri m.s mandatów. 

zachodowi dla odcięcia Hankou O<l I P. s. P. R. wydał odezwę nute- drogi kraj z jego boiactwami i 
źródeł zaopatrzenia - utonął w fa pujlłelł. wierny lud powróołł do Rzeazypo-

lach rzeki żółtej. I wojska chiń·· ,,Wybiła godzłłlla wyzWotenJJL apolitej Polskiej, łącząc tlę z aill 

Wśród zniszczeń, które są czę- w pełnym sk!adzie i i.lu ludzi zo· 
sto stosowanym środkiem walki stało tego dnia wykreslonych ;; h· 
wybijają się w Chinach na pier- sty żyjących. 
wszy plan - sztuczne powodzie, Główn~. korzyść, odniesiona 
spowodowane przez zerwanie tam przez Chinczyków z czerwcowego 
na wielkich rzekach. Sposób ten zalewu, polega na o.brócen:u w ni­
był stosowany w Chinach przez wecz całego natarcia na Hankou. 
dynastię Mandżurską podczas Widzimy codziennie z depesz, 

tłumienia powstań ludowych. Wia jak to natarcie obecnie wygląda: 

domo także o zalewach w Holan· Japończycy trzymają się bJi.sko o: 
dii w obronie przed najazdem hi· bu brzegów rzeki Niebieskiej 
Sf!pańskim, a ostatnio _ w Belgii (Jang-se), unikając równin na któ 

w czasie wojny światowej. . ry.ch są _na~ażeni na ciąi;;Ie wzna· 

skie, osłaniające Hankou, otrzymu Prawda zwyciężyła. Po długoU'wa· po wfectne czasy. Fakt ten najrado 

ją w dalszym ciągu sprzęt sowicc· łych ciężkich zmaganiach i walce śniejazy, - to dla Q8ll .WIZY'łtJdc.h 

ki - koleją dochodzącą ·od pół- ziściły się marzenia polskiego ludu najwyższa nagroda za. ft citżlat, co 

nocy, sprzęt angielski - kot.eją na śląsku Cieszyństdm. Urzecz)'!Wl ctzieoną, ~ pracę, wy 
od południa (od strony Kanton u) stniona 7.0Słała tęsknota i naJgłęb- kooywaną od chwili rorzerwaola 
i posiłki - rzeką Niebieską z za- sze pragnieola dla któr}'ch cierpilv naszej ziemi ojczystej aż do ostat· Bo t0 .,,,,.,., ~: }U itary 

chodu. W tych warun.k:tch bitwa 1y masy, składając w ofierze .wą nich dni". Adolf T~w~ CllM ~o-
pod Hanikau, chociM; największa egzystencję i krew. Cierpiałeś, ludu •: 1ł'Y• ~: . 

z dotychczas stoczonych - może polski, lecz nie utraclłeś wiary i Odtąd walka i praoa socjalis- ,,lłi. naWy ..,..,_ rtihogo do 

m;eć tylko jeden wynik: określoną łllldziei w zwycięstwo sprawy słu· t6w polskich śląska ZaoLzańdde-- kan.dydowanio, jdeli iNe me ku 

ilość zabitych, określone odepch- sznej i sprawiedliwej. Dochowałeś go będzie częścią składową wal- temu potrHby ~J-" 

nięcie Chińczyków ku zachodowi wierności swym ezt.tdarom. Nie ki i pracy całego po1skiego ~bu AR. 

i określoną ilość czasu, zużytego ughłłeś klarku pn:ed przemocą, a gocj~listycz·nego. 
na tę operację. Zaś po jej 7.akoń· 

. Nic fednak nie wytrzymuje po· w~ane m1e~1cowe za~ewy 1 u.pnrcz~ 
równania z nraiwdziwą katastrof . wie ataku1ą wszelkie wynws!ośc1, 

ł' ą, . . b d 
wywołaną przez wojska_ chińskie. um.~cnione 1 . o sa zo~e przez 
Wrażenie było tern silniejsze, że Chinczyków. Lokalne proby oskrzy 

ofiarą padły . setki tysięcy miesz.-

rzeniu - wojsko chińskie trwać 

będz~ dalej na koltjnych pozy· 
cjacb obronnych, wzmocnione o 
nabyte doświadczenie i o ciągłe 

napływające azupełnicda. 
H.K. 

kańców zalanych obszarów - a 
więc Chińczycy. Ilość zabitych nie 
będzie nigdy znana nawet w przy 
bliżeniu. Na obszarze, równym na 
szemu województwu, nie pozosta 
ło wogóle nic - ani domów, ani 
mieszkańców, ani pól. Wszystko, 
~o nie zostało zmiecione przez wo 
dę, znikło pod warstwą mułu. 

W 20 rocznice Niepodleglosci 

lwa naszo . wiol~io numory · 
Dla uczczenia dwudziestej rocznicy Niepodległości chcemy wydat 

dwa znacznie powiększone nuruer.y, które przygotowujemy zawczasu. 

„Mała" wedrówka narodów 
Od przyjścia. Hitlera do władzy I jeszcze jedno pytani.e: 

w 1933 roku zaczęła 'ię w Euro· C:;y nie wypadnie tanU?j an-
pie wędrówka narodów, nie tak . gielskiemu ł francuskiemu 1połe· 

wielka wprawdz~, ja.k wówczas, czeń.łtwu przeniesienie w atan 

kiedy do Europy pod wodzą spoczynku kilkunastu ministrów, 
Atylli wtargnęli Hunnowie i dla- niż przeniesienie z kra;u do kra. 
tego nazywam ją „małą", w każ. ju setek tysięcy ludzi? 
dym bqdź razie dziesiątki tysięcy 
ludzi, którzy z dziada pradziada 
siedzieli na miejscu, tu pracowa-
li, tu byli pożytecznymi człon-

kami społeczeństwa, musi.eli o-

:c. y_. „ 

Pokwitowania 
Na atockll dZlecl H ...... 

D. S. B. W. ZiiD1Mt kwiatów 1M 
grób M. o. %ł. 7.80. 
Oddział I C. Zw. Rob. Ptmn. 

Bud., Druwn. i Cer. w. Połłc:e 
•• 530. 

'!\. P. 21. 1'. 
Zamiast kwłat6W, aa lf'ób Pru­

kł Rapopor.tówaY. - wepółpracow­
nioe zł. 5. 

Na Rob. Tow. Przyjadól Dded 
prof. Romuald Mln:kiewłcs, ar 

miast kwiatów na ttumnt tow. 
Ko11djaina (vel MaindryłaJ Ił. I. 

••• 
Z. N. d1a To.wain:~a Untwer„ 

syt~ Roootntczego Zuzłd Cló­
wny ził. 50.-. 

., Jak wielkiej trzeba deterrnina· 
cji, by spowodować takie spusto­
szenie, widzimy na przykładzie 
Belgii w początku wojny świato· 
wej. Choć zdobyła się ona na bo­
haterski opór, · to nie potrzebowała 
ułatwić go sobie za pomocą znisz 
czeń, cofając się przed perspekty­
wą obrócenia w perzynę całego 
kraju . . A jednak, jak później obli· 
czono, gdyby Belgowie trzymali 
~ię zasady burzenia przy odwro· 
c!~ wszyatkich mostów, wysadze· 
riia wszystkich tuneli, zrywania 
wszystkich torów kolejowych wraz 
z nasypami i rozbijaniem wszyst· 
kich sr.os - opór ich byłby wiele 
skutecmiejszy i niewątpliwie zd0-
łaliby oni utr.zymać w swych r~­

NUMĘR PIERWSZY ukaże się w dn. 11 lisi-Opada. Będzie on prze­

glądem walk o Niepodległość od insurekcji Kościuaikowskiej poczy­
nając, poiprzez Legiony Dąbrowskiego, powstanie listopadOlwe, po­
prze.z „wi060ę ludów" i powstanie stycznławe aż do PPS. i ruchu 

strzeleckiego. Zakończymy ten przegląd PRAWDY HISTORYCZNEJ 
Manifestem Rządu Lubelskiego, piecwsiego Rządu Polski NAPRAW­
O~ Niepodległej. 

NUMER DRUGI, który projektujemy na dzień 13 listopada, dzień 

wielkich :tgroma.duń naszego ruchu, poświ~ych dwudziestej ro­
cinicy, bę<Włe analizą doświadczeń i RZUTEM OKA W PRZYSZ­
ł.Ość. 

derwać się od gruntu, w który 
wrośli korzeni.ami, porzucić :ma· 
jomych i przyjaciół, często także 
rodziny, wziąć kij tułaczy i wędro 
wać w &wiat na niewiaJ.ome loay. 

Kongres Arabllw 
Obydwa nu.mery stanoviłć będą - według naszych zamlenzeń -

PEWNĄ CALO$ć. 

Prosimy więc o zamaiwianłe Ich 7. góry. Chcielibyśtny możliwie 
prędko ustalić nakład, by móc zast060wać do niego techriikę pracy 
redakcyjnej, admb:tistracyjnej ł kolportażowej. 

Wędrówka ta jednak rośnie i 
to w miarę, jak Hitler dowolnie 
przesuwa granice poszczególnych 
państw. Zajęcie zagłębia Saary, 
aneksja Austrii, wcieleni,e kraju 
Sudeckiego do Rzeny miało ten 
skutek, że setki tysięcy ludzi z; o­

sicullych przeim>c:yło -~ w ko­
czowników gnanych s kra;u do 
kraju. 

wrkazal ogromne rozlJieinołcl 
w sprawie Palestvnr 

zd1A 

kach rwiększą część kraju. 
O ile tmdniejsza była decyzja 

Chińczyków widzimy z tego, że o· 
bok spustoszenia kraju musieli 
zdecytlować się na poświęcenie 
całej łudnośoi cywilnej mianego 
obszaru. Nie możina im się jednak 
dziwić. Wojna toczy się z wiarą 
w przyszłe zwycięstwo, a gdy Ja· 
pończycy będą zmuszeni do od· 
wrotu, niewątpliwie nie zawahają 
się przed żadnymi zniszczeniami. 
Zaniedbać więc tego środka obro­
ny - byłoby ułatwienie n~eprzy. 
jacielowi dalszego przeni•kania w 
głąb kraju. -· 

A jeśli kto ma wątpliwości, czy 
słuszne było to stanowisko, nie· 
cbaj sam siebie zapyta? Czy w ra 
zie najazdu nieprzyjacielskiego na 
Polskę, cofnęlibyśmy się przed ja­
kimkolwiek środkiem, mogącym 
zatrzymać napastnika? 

Straszliwy sprzymierzeniec, we. 
zwany w cze11wcu przez Chińczy· 
ków do pomocy nie zawiódł ich o· 
czekiwąń. Z potężnej armii japoń· 
skiej, która parła ku zachodowi 
po zakończonej bitwie pod Su­
czau (w maju) - pozostały le­
dwie strzępy. Ilość zatopionej cięż 
kięj artylerii - odpowiada uzbro· 
jeniu kilkunastu pułków i przedsta 
wia wartość wiele przekraczającą 
kwot~ stu milionów złotych. Arma 
ty polowe, czołgi, samochody i 
wszelki inny sprzęt - również u· 
tracone w olbr?.ymich ilościach -
dopełniły rozmiarów klęski. 

Ząmówiema od organizacyj partyjnych, związków zawodowych, 
Oddziałów T. U. R., Kół młodzieży PPS. i t. p. należy skierowywać 
do naszej Admirustracji Centralnej: Warszawa, Warecka 7, telefon 
5-13-80. 

Adniirał floty 
przeciw Chamberlainowi 

Najazd na Sutkty sprawił, że 

tysiące rodzin cze$kich oraz dzie· 
si,ątki tysięcy Niemców, demokra· 
tów i socjalistów, przeniosło się 

w głąb Czechosłowacji. 
Wśród tej olbrzymiej rzeszy e­

Obra~y w Kairme ad &yllllcj4 w 

Pale5tynie kon~ anbai • •łeco 
twista można jui uważać • nieudały. 

EcltNb partia Wafdyetów llh0<jkotowała 

kon~es. &isemil1'Zanłe obn.d kongrew 
prllll'lll pra~ wafdysq spowodowało Z'll­

pełny bTak saintereeowania kongresem 

1 pO·{>llrcia go se •trony et;ipskiej opinii 

publicznej, a różnice z.dań mi~ de­

legatami arabsilcimi wyka.zały, że Ara· 
bowie at barcb:o podzieleni w opinii eo 

do przy@zło&ci Paleetyny. 

Admirał floty angielskiej Sir Ro­
get Keyes, poseł konserwatywny 
w Izbie Gmin, ws.trzymał się oo 
głosu w czasie głosowania nad vo 
tum żaufania dla Rządu, po cztero 
dniowej debacie o polityce zagra­
nicznej. Zapytany o powód, Keyes 
oświadczył: 

migrantów z musri, którzy z dnia J.fowv, wygłou01J1e na otnirarciu kon· 

na dzień musieli zostawić SWO je ~eiw, miały oharakter raczej pa:mla• 

mieszkania, ogniska domowe, war- wistyczny ciż propale$tyńsiki. FaTe• el 

wznióSł się do skali, niezbędnej sztaty pracy i uciekać w popło· Khoury Bey, pł'ZCIWodni.~ parłam.en· 
do tego, by premier mógł na ró· chri, panu.je nieopisana nędza. tu syryjskiego i nef del&gacji ayryj· 

wnej stopie rozmawiać Z dykta- l oto społeczeństwo francuskie s.kiej, przed..~wił k<m.grewwi proposy· 

tora.mi„, i angielski.e, jak gdyby chciały o- eje, które miały być uprzednio aapro· 

Ze sł6w tych wyni'ka, że nawet i kupić winę oraz zmyć hańbę bowam.• przes b. Mnftieło Jer-01101imy. 

pod względem dozbrojenia Rząd ' swych rządów, zainicjowały wiel- Propo-zyeje te s, uastwaj4ee: 

,,Niema żadnej oonakł, by 
Rząd miał :tdolność i wolę d<> po­
djęcia olbrzymiego wysiłku zreor 
ganizowania obrony narodowej, 
wysiłku, któryby choć troch~ 

Chamberlaina nie wywiązuje się ką akcję pomocy dla emigran- ; J Ponuttlllie nieudałego ebpeTymen­

należyde ze swych zadań, co zre- tów, którzy uciekli przed oswobo• tu 1tworzecia w Palestynie nerodowego 

sztą wiadomo Już od dłuższego cza dzici.elami Sudeckiego kraju. ogniska żydowskiego om ad:tłelenłe 

su z licz·nych interpelacji i dyskusji J?ziennik ~,N';Wa Chronicie" w gwarancyj dla ochrony intereeów Żyd6w, 

na ten temat w parlamencie angiel dniu ustąpienUJ prez. Bene&za umieu.kałycla ·obeanie w Paleeiynie, 

skim. przesłał na jego ręce zebrane %) Natychmialltowe wstnymanłe łmf. 

Hiszpania nie pójdzie 
$1adem Czechosłowadi 

„Hiszpania jest barddej niż kle-1 ki Hiszpańskiej tow. del Vayo, w 
dykolwiek zdecydowana walczyć przemówieni<u radiowym do Sta­

aż do uwolnietrla kraju od najeźdź- nów Zjedlnoczony.~h. „His~pania 

ców. Hiszpania nie pójdzie w śla- pragnie pokoj•U - dodał del Vayo 
dy Czechosłowacji". - a.Je mUISi to był pokój oparty 

Oto oświadczenie, złożone przez na &prawiedliwości, a nie ,,kilku­
mtn. spraw zagrankznych Republi- miesięczny fałszywy spokój''· 

Jak powstał \vrraz „snob" 

wśród czytelników tego pisma ('· graeji iYdowekiej do Palestyny i urefll.• 

koło miliona koron czeskich, za- lew1111.ie w pnyszfoiei tej imig:racji pnes 

znaczając, iż jest to pierwsza za• llSł&wy, uohwalone prses projektowany 

liczka. Również inne dzi,enniki nowy Rqd P'leetyńskł. 

pootwierały rubryki ofiar na S) Rstdy komtytDcyjM clla Pałettyny 
rzecz emigrantów z kra;u Siukc- • pulamente:ua wybieranym proporcjo· 

kiego. Na czel.e akcji pomocy na na·łnir w eto81JDk111 do ludnoici iyd~w­
ten sam cel stanął wrd-ma.jor sklej i araM!dej, 

Londynu. 'l Tm nowy RZ11d pale~tyńeiko • trem 
Podobną akcję z:a.inicjowala jot'daóski będzie miał wolną ręq w de· 

francriska praso lewicowa, zbiera.- cydowaniu o .woioh !ltosimka.ch wgn• 

jąc specjalnie dl.a czeskich i nie· uiCJlllych i o ~ taf Palestyna ma być 
mieckich socjalutów, którzy ucie· pHyłąero;na do Syrii. , 

kli ~ Sudetów przed wyzwalają- S> 7.awareie trak.tam pmyjaW mł~ 
cym.i ten kraj brunatnymi kasasu· dzy nowym państwem, a W. Brytanię i 

lami. Do dnia 6-go b. m. zebrano Francją na wzór traktalltl anglo • iraakie­

w Paryżu 173.278 franków, które 10, pod wanmkłem, że prawa Żydów 

przekazano do Pragi. i nm3 eh mnlejnośoi ~dą mgwaranto· 

Dobrze, jeśli p. Hitler dotny· wane. 

mrJ słowa i po aneksji sudeckie· 

Strat w ludziach - według off· 
cjalnej wersji - Japończycy nie 
ponieśli we.ale. Czy jednak kto u­
wierzy, by żoł·nierze masowo po. W XVII wieku władze Uniwer­

rzucali broń i ratowali się zawcza. sytetu w Cambridtge uchwaliły 

go kraju już nie będzie zgłaszał _...., ... „„ ______ _ 
żadnych roszczeń w Europie. Co 
jednak będzie, je$li znowu która 
z granic stani-e się płynna i mała 
wędrówka narodmo uroJnie do 
rozmi.arów wielkiej wędrówki? 
Cz:y podoła powstałej nqd nędzy 
największa nawet ofiam.ość izla­
chetnych? 

CzJtaicie, prenumerujcie 

,,CHlOPSKA PRAWDA'' 
i rozpowszechniaide 

„TYDZIEtł 
ROBOTNIKA" 

Plan ~ pr~ ""-'eł WT-
6łanle cło W. B..,....a łelepo,fł anb-
•kiej, uiSn mlałaltr .w..a4 .... brf• 
tyjakł cle wydma ........ ~ 
jpf „odt - „ . .,. ... PffPO'l7'c3t. o.a 
w1tr17nianie :lmipaejł ly\ł.....adef ł na 

ogłoesrnk 1-.iH. 
Drlegael Inillll llłaeO:wiDll9 ...,..dwłll 

lit temu planowł,, mdwwJte amlcet 
nie10- cło 1'Mne11mla pNeilhrojewj 

Sy·rii. Jamat B--W i ~ ...... „. 
lettJÓtlcJ równłd ......... „ ... .... 
nowi ..,rrlłkJe.-. 

Gdy te r6imoe „, w1wnnłr ... 
mi~dzy deleptaml. u _..,.. Jamała ' 

Huueiini. 119U!Bi~ • ehnd •łla pnlllt. 

PJan ..,ł'T.lek:i so«ał w ....mt. .ar_. 
ny, wobee cege komi.je U..,,.. ..... 
mu1ły za •danie rowwałeaie -,.cła '"' 
pozycyj, leeii jak mołna 'WD!otb*'14 a 
wielldef rozbie9noW 9dd, r ltt&r. 
tych obrad ~ bardire -'--

Nwner 18-ty „Chłopskiej Prawdy'', cjalizmie" - St. Olszowego. Wiado­
tygodnika socjalistycznego dla wsi, mości z szerokiego świata, głosy ze 
przynosi: „Uchwały Rady Naczelnej wsi i folwarków, porady prawne, 
PPS.", „Historia uczy" - artykuł o Wiadomości rolnicze i ilustracje u. 
wyższych dOlltojnikach kościelnych zupełniajlł boga~ treść. Cena nu­
- zdrajcar.h Oj~y, „N1eunikn1o meru 10 gr. 
ne zwycięstwo ludu pracuJlłC8go" - Adres Redakcji t Admłnistl'BCJI: 
Stefana Wolnego. Artykuł redakcY.f- Warszawa, Ws.recka 7, 2 piętro, 
ny „Ch!Qpske, Prawda" - tygodn1- t.el 5-92-29. 
kiem. „Pl'ZYJJZJoać młodzleey w so. 

przyjmowanie również i s~udentów 
pochodzenia nieszlacheoklego. Za­
ph.ują·c si~ na dany wydział, mu­
siell studen'Ci tacy wipisać w odlpo 
wiedniej rubryce swą pozycj~ spo­
łecz.ną, co brzmiało po łacLnie „si­
ne nobilitas", a po tym w slcr6cie 
,,.si.ne nob." lub „s. n-0b." i stało 
się z czasem jednym słowem 

„snob'. Ci ,,s.nobl" przestając ze 
szlaichtą - starali się ją naślado­
wać, a nawet prześcigać w prze­
sad'tlyich manierach i konwencjo­
nalnym zachowaniu. 

Jutro·-we czwartek nasz numer 
bedzie zawierał 8 stron druku 
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Za.gadkowa· śmierć studenta U.S.B. 
Józef a Scbussa 

„ : - ~ --- ...... _- ~ llll. 
PrHa wileńelka donioał'll o ta· 

Jemnicz)·iu zaginięciu .iwlenta 
U. S. B. Józef a Schue.a, byłego 
prezesa Związdtu Niezależnej Mło· 
dzieży Socjali.&tycznej. Obecnie 
mprawa przybrała tragiczine i nie· 
zupełnie wyjaśnione rowifianie. 

Z D~ donom• o popełnio0 
11ym rzekomo prz~ SchUS&a 
aamobóje.tlwie pr.zez powie8Unie. 
:W• wtorek dn. 4 b. m.., ~loki 

Szał ksenofobii we Włoszech John Simon, minister finansów 
ĄngUi, oświadczył świeżo w Izbie 

Na ostatniej Wielkiej Radzie Pa- manią ksenofobii (wstrętu d-0 ou- Omin, że Anglia nie dąży do za. 

~w~p~.slę 
o nakręceniu zegarka. Nalety r6wnlet nie zapomlna6 o regularnym czyaz. 
cieniu i41b6w. Jeat to wieczorem wainlel1ze, nit rano, gdyt osad na&fłbny 
I resztki fedzenia, nie usunięte przed anem, aq dla zębów w wysokim 
ałopnlu szkodliwe i powodulq 1xybkle Ich p1ucle. 

Pro1imy żąda~ zależnie od włC1sne90 upodobonia, pieniące; lub 

możliwe. Ale i bez paktu „czwór· czynna i wzitla na swój wani· załatwia się pokryjomu, we ,,ciw6.: 
ka'', która dotąd jedęn tylkd raz tat - Hiszpanię. kt"· i. 
zebrała się w Monachium, jest już 

nystowaldej, przed kilkoma dnia- dzoZliemców). warcia paktu „czterech". To jest 
mi, po-wzięto kilka drastycmych •••••••-•-•••••-•„ _______________ ._ __ _ 
uchwał przeciw nie ~ aryjczykom 

W Monachium, jak stwierdza 
redakto.r dyplomatyezny „Daily 
Heralda", Chamberladn i Mussoli· 
ni wy.razili pragnienie ,,szybkiego" 
wejścia w tycie układu rzymskie.. 
go, podpisanego jut przed 6 mie.. 
siącaml. W tym celu trzeba naj· 
pierw załatwić sprawę hiszpań· 
ską. Jak wiadomo, Rząd republi· 
kań.skiej Hiszpanii postanowił zwol 

Oto do Burgos wysłano sekreta.. 
rza londyńskiego komitetu nfelft<! 
terwencji, Hemmin.ga, ale nie w: 
charakterze sekretarza tego komi~ 
tetu, lecz jako wysłannika ozterecli 
mocarstw, do których w tym wr 
padku dobrano jeszcze Portugałif. 
Stało się to dlatego, te jut przed 
kilku tygodniami miał Hemmlac 
wyjechać do Burgos, celem pomó· 
wienia z gen. franco o wycofaniu 
ochotników. Ale wtedy oparł Iii 
temu ambasador sowiecki, MaJ11d1 
twierdiąe, te sz:koda na ten wy. 
jazd czasu i pienitdZY· Wobec te­
go Hemmlng pojechał z ramienia 
„czwórki0 ł PortugalH. I mote być. 
te jego to ,,diiełem" jest decyl)& 
Pranca co do wycofania Włochów, 
którzy byli na fronde w ciłgu 18 
miesięcy. 

1 -cudzoziemcom wogóle. 
Jedna uchwała zabrania mpczy 

:m01111 l kobietom z.awłerać zwią­
zek małteńskl i semldami, murzy­
nami i mnymi nie-aryjskimi rna-

iwrot w 1JtDHii czi ~rzu·sciowo o~~r~zunie1 
ml. -

lMa ~chwała zabrania urzędni­
kom pań"twowym płci obojga za­
wierać małżeństwo z oudioziem­
caml nawet rasy aryjskiej. W wy­
jątkowych wypadkacl1 Rząd może 
poiwolić na taki ,,mezalians", ale 
na to potrzeba wła.śnit pozwołe­

Gospodarki światowa DD układzie munacbiiskim 

nla Rządu. 
Dalej uchwała nieco zmienia pQ 

przedni dekret co do wydalenia ży 
dów. mianow)cle wyjmuje z poa 
działania dekretu żydów ponad 65 
lat, o.raz tyioh, co są otenieni z 
.WłotlJkami. 

Te postan()Wienta wywołały w 
Stanach Zjedlnoczonych duże obu~ 
rzenie. RządStanów wysłał doRzą 
d'J ~-oskiego notę, w której oświad 
cza, że w razie pokrzywdzenia er 
by'WateU Stanów, Rząd zastosuje 
represje wobec Włochów amery. 
kańskich. 

To jest język zrozUJllliały <Na fa-
1zyzmu, opanowanego, jak wiidać 

Kto pragnie • k ó r ' mieć 

iwie~ i młod\ 

Kto prapie b 1 i ż n i c h 
oliniewać urodą 

Ui„wa mydeł „O RZEł:.", 
bo 

CzrtaJde 

one prym 

i o d Ile 

Dr 1se sad1listrczn1! 

Nowa sytuacja polityczna świa- co Niemcy osią,gnęły w Sudetach 
ta, która powstała po -..'kład:Ue mo nie zaspokoi ich za·potrzebowania 
nachijsikim ni~ może pozostać bez surowcowego, a ułożenie pokojo~ 
następstw w dziedzinie gospo<iar we wspóltycia między hitlerow­
czej. ską ,,goSJpodarką wojenną" a kra. 

Działają tu dwa ozynniki: go„ jami pokojowymi jest rzeczą o 
spodarczy i polityczny. wiele trudniejszą nit osiągnięcie 

Czechosłowacja, jak to pisallś· po•rozamienia co do losów Czecho 
my niejednokrotnie, była czynni- słowacji. 

kiem samodzielnym, odgrywają· zresztą cała sytuacja i;Ospo­
cym aktywną rolę w kształtowa- darcza świata pozostaje pod zna­
niu się srostmków gos:podarczych kiem zbrojeń. Niemcy, Włochy, 
europy poł.udn.iowo • wschodniej. Ja.ponia przodują. Ich koni·uJ1ktu­
Okrojo•ne d'Ziś państwo tej roli ni·e ra jest wybitnie wojenną. o prze­
będzie już mogło odgrywać. Prze wadze produikcji ciężkiego przemy 
~reślone już są wszystkie konce.p- słu nad przemysłem konsumtyj­
cqe w rodzaju „Małej Ententy Go nym w Niemczech pisaliśmy nie­
sp<>darczej"; w walce o opanowa- jedlnokrotnlc. w Japonii wskai­
nie dorzecza Dunaju i Bałkanów uik produkcji dóbr wytwMczy.ch 
„Trzecia" Rzesza ma zadanie uła· wynosH w r. 1937 _ 305, a dóbr 
twione. Bezpośrednio zresrztą SiJlOżycia _ 142! Różnica jest ra­
p11Ze:z opano~a·nle Sudetów Niem- żąca. jedna1k i w Anglii (gdzie 
cy wzmacma/4 swój potencjał dają się stwierd'zić oznaki pogor­
przemysłowy, a 7JWłaszcza. - pod szenia konłtm'ktury) produkcja 
stawę ~rowc()wą, co. Jeeł dla ci~tklego przemysłu odgrywa pO<i­
„Trzecłej Rzeszy watn1ejsze. O- stawową rolę w pod1rzymanh1 ko­
trzymują kopalnie węgla brunat- niooktury 
ntgo, rudy telaznej, planta.cje ou- · · 
kru, bogactwa leśne, (niedostatek Z drugiej stroi1y osłabienie : ·­
drzewa jest jedną z bolączek nian·ktury w Stanach Zjednoczo­
„TrzecieJ" Rzes'Zy). nyich jest załamaniem się koniun-

Tru&to przesądrzać, Jak ułoty ktury „cywilnej"; w której zbro­
się sprawa stosunków angielsko i jenia wlel-kiej roll nie odegrały. 
ftancm·t<o - nlemieekich w Euro- Jakle są obecnie sza·nse „prze. 
pie południowo - wschodniej. Ciy stawiania" koniunktury światowej 
,,bezkrwawa wojna", jaka trwa z „wojennej" na „cywilną"? 
na tym terenie, ustąipi miejsca ja- Tu właśnie zazębiają się zaga­
ldemuś poroz.umieniu? Jedno nie dnienia gospodarcze z polityczny­
ulega wątpliwości: siła eklpanajł mi. Rozwój kooiunktury „cywil­
niemłecldej nie ustanie, gdyż to, nej'' to spokojna praca narodów 

Marian Zdziechowski 
Uczony, filozof, humanista 

Kayserling i inni po.dobni. Ten pe­
sy.mi~tyczny laJt-motyw wraca u 
Zdziechowskiego stale. Czytamy 
np. w mowie na bankiecie z oka· 
zji 50-lecia pracy pisarskiej Zdzie 
chow5kJego w 1933 r. (patrz zbio 

Zmarł Mal'ian Zdlz4echowsk.i, ho­
norowy p10.fes10r uniwersytetu wi­
lt-Milliego (da wniiej był profe&o­
t'Cl!Jl w Krakow~e). Pracował nad 
zagadinteniami literatury powsze­
chnej (stu.dlia nad Byronem, Cha­
teaubriandem etc.) i filoz<>fii; i tej 
drugiej dziedziny wymienimy ob­
szerne, k.Hlrutomowe dzieło „Pesy­
mizm, romantyzm a podstawy 
ohrześcijańistwa''. Ale te prace nau 
kowe inie wycze11J>uiją bynajmniej 
-znaczenia M. Zdlz1echows!Gego. 
Zabj.erał gł08 w bieżących zaga­
dlnienlaoh politycznych, społeoz­
nyoh, moralnyoh. P.iisał z wielkim 
przekonaniiem, z pasją. Najczęś­
oi.ej piisaił (l mówi) o bo.Jszewitz­
mie, którego nienawtdrziid j bardzo 
się obawiał. Poświęcił mu cały 
szereg książek, jak n.p. „Od Pe­
tersbwrga d'O Leniingradia". Zasta­
naiwiał gię nad nim nawet w 
swych mowach rclctorskiiich (pat·1:1i 
:zbiór p. t. „warka o diuszę mło­
dziety'', Wilno, 1927): Był jed­
nym i tych ze starego pokolenia 
(ur. w r. 1861, w zi•eind Mińskiej, 
gi.m1utzj1U11n ukońc-zył w Mińsku, 
uniwersytety - w Petersburgu i 
Donpacie), którzy powitabi i c."Zyn 
Legionów I przewrót majowy 1926 
r.; nazwisko jego wymieniano 
wśród kandydatów na stainowisko 
Prezydenta Rzeczyipospoiltej. Prrzy 
pomnijmy ooraZIU na wstępie -
za:JClił w sprawie brzeskiej stanowi 
sko słu&zine, obywateliskie. 

Czym był Zdziechowski w cbz.ie 
jach klullltury polskiej? 
Zaglą<iamy z ciekawości do W. 

Sowiecloiej Encykoipeoo. C'Zytamy 
Kt'ófkM>: „rea~cjonisita, l>lls:ld ko-

tcm obszanniczym''. Tyl'ko tyJe. rowe wydawnictwo ku czci Zdzie 
Trudno zresztą żądać czegoś włę- chowsk.iego, które wyszilo nalda­
ksz.ego, głębszego od bolsrzewi- dem „Odrodzenia"): 
ków, których Zd!złechowski tak „Wsłuchuję się i słyszę, jak w 
nienawihdiził.„ lstotnite, Zdiziechow- zawrotnie szybkim, z każdą. chwi· 
siki byt bliiski naszym kołom kon- i, :szybszym pęd.zie ludzkość ku 
serwatywnym. To też na}obszer- kodco"'i swemu pędzi drogą, zna.. 
n1Lej pi51'le o nim „Czas" l zwłasiz- czoną. r.dobyczami postępu tech-
cza „Slow<>" w]leńskle--ze wzg!~- nleznego, który w oczach naszych 
du iapewne zwłaszcza na anty.SO staje się postępem zniszczenia t 
wii.eckie . „nastawienie" i prowę- śmlercl". 
gi<erskie sympatie. Ale ten koo• Tak.le pesyinhs·tyczne „progn-0. 
serwatyzm ni;e może być miarą zy" czytamy u Zdziechowskiego 
2lnac:z,enia Zdrliechows'kiego. Dosto bal'ld!zo często. 
jewski np. (nie porównywamy na- żródłem tego pesymizmu, jak 
turah11lie) był reakcjonistą, antyso- wsponmiel'i•śiny, nie są tyl'ko roz­
cjalistą iitip., ale czy to wyczerpu- ważaniia o bolszewi1z.mie i żółtym 
je 'Zjawii.$k-o Dostojewskiego? Trze niebezipi·eczeństwie. Pesymizm 
ba być prymitywem, by tak ,„roi-J- Zdziechowskiego - to ta·kże pe­
mować". symizm nlozofa i chrześcijanina. Z 

Otót Zdziecho.wski był cieka~ filorofów Zdziechowski Lubi tak.ich 
wym 1 powamym FILOZOFEM ,piisarzy, jak Schopenhauer lub Se­
KULTURV. jego zainteresowania creta11. W chrześcijaństwie bli&kl 
lłterackie, file>zoflcme i $połeczne jest ,,modernizmowi" - słusznie 
stapiały się w pew•ną cało·ść, mia- 51twierdia p. Ptotre>wi.cz ·w swej 
nowicle w swoiste pojmowanie dobrej niewielkiej ks-iążeczce o 
dz,iejów kllitury. Powiedzmy od- Zdziechowsk~m. Stąd obcość 
razu (miejsca mamy zbyt mało na względem czysto scholastycznych 
&>zczegóły), że była to filozofia formul kościellllych, zato bliiSkość 
OLl~BOKO PESYMISTYCZNA. względom łracjonaln~b (nie·ro· 
Zdziechowski żył i p!iSał w prze- zumowy.ch) pierwia>stków rellgil. 
ozl\liciu rychłego końca - końca Poza tym myśl o śmierci nie opu5z 
Europy, końca europeJ~:kiej k"Jltu- cza Zdizlechowsk.iego; mówi o tym 
ry. Czy zniszczy ją bolszewizm? w cytowanej mowie na bankiecie; 
Czy zaleją 11żół-ci" - jak przepo przypomina rosyjiską k&iążkę An­
wiadał ulubiony prrz;ez Z~i~how ctrejewskiego „O smi·erti" i po­
sloiego rosyjski filozof-mistyk W. wiada, ż.e „w nastroju, w usposo· 
Sołowjew? Jedno i drugie. Ale bieniu blis'ki jestem Andrejewskie­
nie tylko to: ta ku-i.tura zachodnia mu". 
nadlłamiuije się także od wew.nątrz. To są żródła pesymizmu. Ale 
Tu poglądy Zdziechowskiego zbU - rzecz najciekawsza - w tyrn 
żają si~ do poglądów takich pesy- pesyimizmie widzi nasz znakomity 
mi.stów. zaichoda, jak Spengler, jak · profesor taikże czynnik kulturalny, 

nad zwiększeniem dobrobytu I ro- nić rwszy&tklch ochotników cudzo.. 
zwojem kultury. To akurat prze. ziemskich i zwrócił się do Ligi Na· 
ciwieństwo „gospodarki wojen· rodów o powołan1ie komisji mię· 
nej"! Ale ta spokojna praca mo- dzynarodowej dla kontroU tej ak· 
że się rozwijać jed)"nie w atmosfe ej!. L!ga dotąd tej sprawy nie zala· 
rze pokoju, l<tóryby nie wl·siał na twlła. (Niektóre państwa, jak: Wę 
nitce, lecz miał utrwalone pod~ta- gry, Portugalia, Albania i„. Polaka 
wy. sprzeciwiły sił tądanłu Hiszpanii). 

W przeddzień konferencji mona Anglia i Francja, zamiast skorzy„ 
chijskiej ,,Financial Times" prze-1 stać z tej decyzji Hiszpanii I wy• 
widywał trzy możliwości: . trwale móc na Mussolinłm, by również 
porozumienie, wybach wojiny, chwi 1 wycofał swych t. zw. ochotników, 
łowy komi>romi·s, płodny we wszel wdały się z nim w targ. Jak tam 
kie niebezpieczeństwa nowego wy z tym targiem będzie, jesuze nie 
buchu. wiadomo. Wiadomo tylko, ~ bę-

Tak sii; ma rzecz, jeśli cbod%1 Cl 
układ a.nglel$kO·włoskł. 

Jednocześnie Prain-cja 1.awia40-
miła Rzym, te postanowiła iamla· 
nować ambasadora, którego tnieJ" 
see nie było obsadzone od dwóe1i 

Z ca.łą też słuszno~cią „Codzien dzie - osiustwo. Sprawę bowiem 
na Gazeta Handlowa", omawiają.c 
tę spr a wę, stwierdza: 

„Zbyt wiele przeciwieństw dzieli 
interesy państw totalnych od inte• 
resów zachodnich demokracji, aby 
całkowite porozumienie mogło być 
osiągnięte". 

Rzecz znaniienna: porozumieni.u 
w Monachium wtórowały zapo~ 
wiect,zi ctalszyc.h zbrojeń. Ch<ijttber 
lai111 zapowiedział, że nie' nalety 
się łudzić, by A.nglia mogła po u­
k!adzic w Monachi·wm osłabić rea 
lizację programu zbrojeń. Podob­
ne oświadczenia złożyli i inni wy­
bitni po:ity.cy brytyjscy. Premier 
Francji Daladier wyrazdł się rów­
nież w podobnym dtuchu. 
Mówił przecież o tym, że wszy­

scy Francuzi winni „uwaiać się 
:z;a będą.cych w stanie nieustannej 

(DOKOŃCZENIE OBOK). 

gdy w i.nnej mowie (na ur-0czys-to 
śoi jUJb'ileu~:zowej w Wilnie) po· 
wiada, że „przyniosłem ie 'Sobą 
na świat to, co Niemcy nazywają 
„Sim fur des Tragische'' „uczucie 
tragiczności bytu'', i dodaje, że 
„waczen1ie filozofii pesymistycz­
nej jest ogromne", bo prowadzi 
ona do uszlachetnienia uczuć na­
szych. Tak głęb0ki pesymizm łą­
czy się z humanizmem. To cl.rugi 
podstawowy moment w fUozofii 
kuJitury Zdz.iechows1ldego. P. Doba 
czewska w cytowa.nej już książce 
j'l.lbileuszowej trafnie podkreśla, że 
JiOmimo pesymizmu dlllżo jest mi­
łości (c~ieka) w cmielaeh 
Zdziechowskiego. To wła&nie hu· 
man·izm, o k·Łórym mowa. 

Au~or n~z nienawudlzi bolszcwi 
ków jakąś dziwną przesadną nie· 
nawiścią i niemal metafizy.czną 
trwogą. Nazywa ich „antropoida­
mi". W okropny sposób charakte 
ryZ'uje Ich w broszurze „Renesa.nt 
a rew'Ol1ucja". Ale ('tamże, str. 31) 
p·rzeciwstawia „bestializaicji" -
,,deifikację człowieka". 

Zostawmy zresztą na ubo­
czu bo!S'zewizm. Bierzemy do rę· 
ki zbló.r mów rekfo,rsklch. Rektor 
zwraca się d-0 młodzieży z p!"le­
strogą przed NACJONALIZMEM 
(str. 25)) i nazywa go ~yrod· 
uiałą miłością ojceyzny", bo ,,po­
lega na nienawid:zeniu inny.eh na­
rodów, czy to sąsiadujących, czy 
w obręb pań.sitwa wchodiz'ł(ych". 
Pod("Za·s nada w ani a tytiulu d'O-kto­
ra „honoris causa" na uniwersy· 
fecie wi:leńskim Zdziechowsild po­
flledział plęione sk>wa: 

„PittnowaJem to zwyrodnierJo 
miłości ojczyzny, które nazywa. 
my nacjonalizmem. Wzywałem 

młodzież do uprawiania. Jedynej 
polityki, jaka panować powinna. 
w murach uniwersytetu, polityki 
wzajemnej tyczllwośel l toleran. 

mobilizacji dla stuiby na rzecz po lat, poniewat Praneja nie chciała 
koj'1 i kraju". uinać zaboru Abisynii. Obecnie to 

uznanie nalłłpaje. Niechybnie „Trzecia" Rzesza nJe 
zamierza zejść z drogi, po której Po ustaleniu jakiejś „symbolf~· 
stąpa. Niic takiej zmiany nie za. nej'' cyfry ,,ochotników'' włotklcb; 
powiada. Wszystko więc przema- mających być wycofanymi 1 Hi•• 
wia za tym, te koniun'ktura ziłxo- panlt-ciy n• !eh mi~jsce nit pnyJ 
jeń nie ustąpi mlejClca „cywZl·nej", dą tymczasem nowt?-Pranco ~ 
a obeony stan iiolacj4 gospodar- ma praiwo strony wojująt:eJ l Jllol 
czej nic us.tą.pi miejs-ca wydat:ne- pora„. do wyikonania umowy Mi­
mu ożywieniu wzajemnych stosun gielsko • wt.oskiej b~e usundp. 
ków gospoda.rezyeh. An.glia z kolei uzna zabór Abla,-

' nii. Mws<>Unl uzyska po!y1:ikc a& 
. Tak więc ~Y reczeJ do ~- , gielską, któr4 podepru 1'1lnC L 

n!eaia .z pruJściowym odptęie- oansowt swego kraju i 1 now• .,. 
tl!leftl niz :r.e zwrotem zuadniczym nergią zabierze sit; do dalszel" 
w sytuacji światowej. DaJ$Ze wyścigu zbrojeniowego. 
wzmocnienie ~gł Niemiec jest . . 
wybitnym rysem tej sytuacjł. sprze At. do współk1 z H~tlerem przr 
CZilOści polityczno • gospodarcze got~Ją dla Chamberl1~1na n~w~ o· 
usunięte nie zostały. kUJł do „ratowania pokOJU.„ 

L (fmb.) 

cjł; niech młodzież polaka postę· 

puje tak, by wyraz „Polska" nie 
odpychał, lecz atraltcją. był dl& 
wszystkich narodowoAci, w skład 
paAatwa. wchodząeych; pocią.~ąć 
zaś kU eobie, ku Polsce motna 
(wedle Forstera) tylko wielko· 
ścię, nigdy zaś małością. duszy". 

Piękne slowa humanisty! O an-
tyeem!ekłch ekscesach rektor z 
obrzydzeniem mówił tak: 

„Czy mogłem spodziewać się 
wówczas. że uniwersytet Stefana 
Batorego będzie widownilł ł>rz;rd· 

kich antysemickich ekscesów'!" 

Tu mówca cytuje Herdera i 
Lessinga. Goethego i Schillera, l 
deftnluje swe stanowisko, ja­
ko postawę humanisty, który stoi 
na stanowisku ezlowłecieństwa 
(„die reine Menschlichkelt", - jak 
mawiali ci niemieccy humaniści). 

Ciekawe momenty humanisty~ 
ne znajdujemy taktc w ksląice 
„O okrucleństwie", którą poleca. 
my uwadze czytelników. W roz. 
dziale o inkwizycji autor zastana. 
wla się, jak „szatańska iasada" 
okrucieństwa mogła zwycięsko 
wkroczyć do lnkwizycyjnych prak 
tyk kościoła katolickiego? 

„Dziwi - powiada (atr. 21) - ­
nie to, te w kościele 54 ludzie tll, 
lecz to, te grzech, te zło wyąta. 

w1one było jako dobro, okrucJet\· 
stwo llU.wfane na równl 3 a.po11tol· 
stwem„„'', 

Gdy się czyta Zdziechowskiego, 
który tak wal~zył nie tylko ;i; boi. 
szewii-mem, ale takte wpływami 
rosyjskiej psychiki i literatury 
(patrz subtelną anailizę w książce 
„Wpływy rosyjskie na duszę pot. 
&ką"), bastanawiarny się nad tym, 
czy jednak rosyjska filozofia i lite 
ratura nie wywarły głębokiego 
wpływu -- właśnie na Zdiiechow 
skiego. Tak głęboko i stale roz. 

waża np. problem iła (problem 
Dostojewskiego). Zresztą do So. 
łowj~wa, do Bierdiajewa wch\t 
wraca myśl Zdziechowskiego. P. 
j. Wyszomirski w „Słowie'' wy. 
raźnie pisze o wpływach W. Soło„ 
wjewa i E. Trubeckoja. 

Takie były - w krótkim szkicu 
- poglądy Zdziechowskiego. jak 
widzimy, nlemą<lrym byłoby je 
„wyczerpać'' jednym słowem: „re 
akcja". Zapewne gl~boki pesy„ 
mlzm prowadzi logicznie uo nego 
wania po.stępu społecznego. Ten 
pesymizm - to idea niebezpiecz. 
na. Zaipewne, omówiona już przei 
nas „metafizyczna'' nienawiść dQ 
bolszewizmu prowadzi do 5zuka.. 
nia „pół - bolszewizmu"(!) tam·. 
gdzie go nie ma. Uśmiechamy się, 
gdy Zdziechowski widzi przesa„ 
dnie „dżum9" bol$zewlcką w dzl„ 
slejszej polityce państw demokra-­
tyc;mych Zachodu. 

Ale te zastrzeżenia nie przesz.ko 
dzą nam dojrzeć ani powatnycll 
zaslug naukowych, ani pi,knle ni 
pisanych książek, ani głęboklegQ 
zastanowienia się nad losem czło„ 
wieka i jego kultury, ·ani warto„ 
ściowych haseł humanlstycinycłi. 
Przez pesymiim - do cbneścł. 
jaństwa I humanłzmut Tak możn~ 
by w skrócie (bardzo nledoskona„ 
łym) przedstawić file>iofię kultury 
Zdziechowskiego, Warto by zasti 
nowlć się takie nad Jego uwaga... 
mi o filozofii pracy Brzozowskie. 
go, ale na to jut nie mamy mief • 
sca. Nie mamy tet miejsca na 
priedstawlenle stosunku do komu 
n izmu. 

Krytykujemy '...... ale cenimy, -
oto nasze stanowisko wo-bee ttJ 
ciekawej filozofii kultury. A poza• 
tyrn nie zapominamy szlachetnej 
postawy M. Zdziechowskiego, ja„ 
ko człowie}<a i działacza. / 

I<. CZAPl~SKL 
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, Asnyk o Czechach i 
.. , „ • Spadkobiercy cesarza AztekOW Montezumy· 

Słowlanszczyzme · ::~!. ~ !~!~a~~~.1~~~~·°!,!!!1°!~..'~~!~ '!5~~11.~~'~ 
Stulecie Adama Asnyka (uro· 

dzM<:go w lb38 r.) przypad~o na 
chwile tak ws.:rząsa0jące w stosun 
kach europejsk.ich l w dziejach 
naszy•ch ,że zamiast konwencjon.ał 
nego szkicu łitcra.ckiego, któryoy 
podkreśliii wszy~tkim z.nane zasłtl 

gł poety _jako reformatora has~! 

narodowych natbo'zego romantyzmu 
- .. chcielibyśmy się zaJąć iutaj 
mną, tnniej popularną stroną drzia 
łałności Asnyka, a mianowicie, 
~ego stos.wnJciem oo Słowiańs.zczy 
zny. . 
A~yk · jest bodaj 00i."'atnlm na­

~zym poetą romantyicznym, który 
s111uł jeszcze mickiewk.zows.ką wi­
zję przySiZłej jedlnośoi -m.zystkich 
ludów słowiańskich. 

OorzklO ł brudno jest mówić w 
itej chwiLi o j a•kichlrolwiek &oju · 
s~ach ,o jakiejkolwiek jedności. 

Asnyk w swojej epoce mógł tylko 
mąrzyć o jakimś bliżej nieokre­
ślorlym wspóMziałaniu nar<>ąów 
słow.iańskich w drodze do wolno­
ści. 

~ uciśniÓrrych jednak naówczas 
narodów słowiańskich wid,ział 

prŹede w!izystkim swój naród i -
Czechów. 

Myśmy przeżyli jednak naocz­
nie wyśnioną przez · poetów oby· 
dw'U narodów - Mi.cklewici..a. Sł'J 

wackiego, Krasińskego, Jana Kol•· 
i.ar.a, Wacława Hank.e, Frandszlrn 
Czelakowskiego - epokę odirodze 
n.ia państwowego . roi:członkowa­
~yc~ i zdeptanych ludów. 

Przeżyliśmy i późniejsze Ich 
drlti·eje, i nigdy niezapomntany za­
b,ór ziemi z<iolzańskiej przez Cze 
chów - i \\1iele innytch krzywd i 

Gromada 
. Wyszedł z druku 9 (8) kolejny 
numer „Gromady" rniesi~cznika 

Czerwonych Harcerzy, na miesiąc 
październik. Numer w większości 
poświęcony ·jest sprawom mor­
skim. W. tej kwestii przynosi cały 
&zere-g pięknych .. awag,„ i opisów 
np. „Wyutahie marynarzy", „Ku 
uwadze", „Kongr~ TUI<. nad mo­
rzem", „Stach z Polski", „He wę­
;złów?", „Hyby latające", ,J.ak się 
at.at czlowiekiem morza", Hfłota 

wojenna i flota handlowa", „Z o­
powiadań starej makolą'gwy", 

„Gdy wszyscy się cieszą" - kore­
spond. własna ,,Gromady", oraz 
kącik es·perancki. „Dwa rejscy". W 
cię~ci -harc~r.skiej c.zytelnicy znaj­
dą piękny wiersz młodego poety 
pro.letariackiego Zygmunta Ba.ra­
nows~1.ego - „Wam", opowiada­
nia czerwonych harcerzy jako to 
„Tajemniczy napad w nocy", „Zie 
lcna zbiórka", „Wycieczka rowe­
rowa ok>ręgu Montecan !es Mmęs'' 
i „Dzieci robotnicze nie próżnu­
ja". 
·Bogatą treść zdobi . pbnad dwa­

dzi,eścia zdję'ć morskkh i z życia 
harcerzy. 

R!!da'kcja i aod.młnistratja: War 
sząY,a, I, ul. Warecka Nr. 7, tel. 
5.J..3.SO, Konto PKO. 25.950. Po­
cztowe p.rzekazy rozrachunkowe, 
kartoteka nr. 182. 

Cena numeru . pojedyńczego 20 
gr'.;.w pren1,1meracie rocznej zł. 2. 

uraz wzajemnych - i do.czekaliś-:. ł~ Srowiańsz~. . . . .sie, i gdy w Europie rozpoczynają M011tezumy. Odmowę uzasadnio wymiar aprawiedllwośd Je.t bar-

my si.ę chwiili, że bratnj, choć' Asnyk sam ja~ ~1Ja uc~śnło- się·. llQWe rozdziały dziejów, w Me no ty.m, że Meksytk ju± nie nalety dzo powolny. Zażądano optnll pra 

kro:ywdiziciełi>ki wobec nas naród nego liudiu słp.w1·ańs.k1ego wierzył· ksy,ku zamknięto rozdział, który do HisZ4J)anii i jest S'Jwerennym wnłków, którzy orzekli, łt tadea 

czeskii i słowacki doczekał się naj niezłomn.ie,' że nadejdzie ch~ila, trwał przeszło czterysta lal państwem, a w umowie spisanej meksykański rząd nhgdy nie wti'1 
straszHwszego cios.u d:Zliejowego, gdy Cze&a i Polac~, za.polMl•aw- Rozdział, który Sąd Najwyższy przy rozejściu Meksyku z Hiszpa· na siebie tego rodzaju zobowlą-ia. 

który skończył się oderwa- szy ®wnych są·s1edzłuch u.ra~, w .Meksyku teraz ostatecznie zam nią zazna<:zono niedwuznacznie, nia, by po wiec-Me czasy potom• 

niem od niego ziem ,które ąd ty- Majdą si~ w _Jednym· szeregu „~r kJąął, rozpoczął się wraz ze zdo- iż wsżelkie zobowiązania z cza- kom córki stra<:onego cesarza A,,,_ 

sią.ca Lat stanowify gra•nicę za- oswobodzić piękną „Sławy Córę · byciem cesarstwa Azteków przez sów Karola V, d<>tyczące państwa teków wypłacano reotc na. IDOC)! 

~horl111iej Słowiańszczyzny przed •.• Ferdynanda Korteza. jak wiado- Azteków, przechod:zą na ńiezawt- prz)"l'ieczcnla Karola V. 

zalewem n.iemiP.ckim„. Sąd;z.imy ,te w ł.aklm momencie mo, Ferdynand Kortez wziął w słe państwo Meksyk. Hisz.panla Na podstawie tej opinł! i.4<1 WJl 
Dlatego zachowując riacz:ej peł &pię'.lrrzo.nyic:h uraz wzajemnych i niewolę Montezumę 1 skazał go na nie ma przeto obowiązku płacić na dał orzeczenie oddalają.ce preten­

ne goryczy i najgl-ębsizej troski śztucwi.e nieco wydętej ·nlenawi- śmjerć. Córkę cesarza Mo.ntezu- dal· renty spadkobiercom Izabeli sjc łlanych potomków rodu Mon• 

dziejowej milczenie wobec f.'trasz- ści - pl'lzypomnien.ie spbie tej my sprowadzono do Hisz:panii ja- Montezuma, chociat wszyscy oai tezumów, zaznaczajiac, 1:t było tQ 

kiwej tragedii bra1niego nam, mi- rohi, jaką wielki poeta polt!it'ld przy ko niewolnicę i nawrócono · ją na zaHczają się do szlaclrtr, hlsrzpań- s,pr.zeczne ze zdrowym rozume111l 

mo wszełBdch choćby najsłuszniej pisywał wielkiemu narodowi cze- wilłirę chrześcljańslcą. Otrzymała skiej. gdyby jakikolwiek rząd wziął na 

szych żalów i pretensji, narodu skiemu, który przetrwał tyle burz ona imię Izabeli Montezwna wraz Sttkcesorowle cesarski-ef cór1cl siebie tego rodzaju zobowłąrzanłe. 

czeskiego, - pozwalamy S'Obie u- dziejowych i katastrof, zachowy· Z' urocŹystym, pisemnym zobowią nie myiśleli jednak zl!"Zec się docho Wyrokiem tym zamknlrto roi• 
aroić pamięć Asnyka przez przy- wując i rozwijając swą nową kul- ząniem cesarza Karola V, i.i zaró du i zaskarżyili pa.ós.two meksy- dział dziejów, w lctórym EU'l'op• 

pomnienie jego wiel'ISza, napi~- turę i obyczaj - będzie · najwła- wito Izabela, jak i wszyscy dalsi ka.ńsikie o rentę. Proces tirwał kil nie odegrała sławnej roll. · 

nego ku czci aiutora „Córy Sta-1 ściwszym upominkiem, zł~żoitym u dz'iedzke . cesarza Montezumy bę­
wy" - Jana Kołlara, wielki.ego) stóp piewcy solidarności słowiań-- dą ·po .wieczne czasy otrzymywać 
poety czeski.ego, który w szeregu skiej - na Skałce - i w · p~ię<'i ren~ę - państwQWą ze skarbu hisz-
utworów opiewał wJelkość i chwa żywych. pańskiego. 

z czasów WIKingów 

ADAM ASNYK. -----
J. Kollmwi w1em1owi o~ro~1enia [!et~ 

Ody lud Wasz wielką rocznicę dziś święci 
ja, polski piesniarz, idę do Was w gości 
Oddac hołd Wieszcza Waszego pamięci 
I w cichem święcie słowianSikiej jedności 
Wraz z wami sercem udział wziąć po~ 
Przy uczcie duchów, u wspólnego stołu. 

Przed bohaterem, który w bój bezkrwawy 
Prowadził naród, budząc go do życia, 
I z tej uśpionej, pięknej Córki Sławy„ 
Zbutwiałe grobu otrząsał spowicia, 
Z pokorą swoje uginam kolano, 
Wpatrzony w zorzę geniuszu świetlaną. 

Przed wodzem, który wówczas stał na straży , 

Gdy mroki niewoli ćmił wzrok ludu wszędzie, 
I biało.górskich podjął pieśń cmentarzy, 
l kształcił śpiewne języka narzędzie, 
Przed ojoem pieśni wiodącej do czynu, 
W imieniu Poliki sldadam liść wawrzynu. 
Bllższym jest bowiem dla polskiego serca 
Ten, który skupła, nit ten oo rozprzęga, 
Droższym, kto wakrzesu, nit ten co uśmierca , 

I butna władców światowych potęga, 
I żadna chwała równat słę nie może 
Z tą, co ludowi nową niesie zorzę. 

Cześć śpiewakowi, który w śnie proroczym 
Czuł, że z letargu cały naród wskrzesi! 
Cześć hetmanowi. w ktj)rego ślad ktoczym 
Ku odrodzeniu z Wa.mi. bracia Czesi! 
Przez trud pokoleń i duchów torttq„ 
By oswobodzić piękną Sławy Córę. 
o Córko Sławy! zostań wleroą stawie, 
Tej nieskalanej łzami ł krwią cudzą: 

Niech oię rządzące zwyoię:tlco bezprawie,' 
Ani wszechwładztwa polrusy nie łudzą. · 
Szukaj natichnienia i sil w sa~ej sobłe, · 
I w tej przeszłości, która żyje w - gro~ie! · · 

Idź raczej z tymi, oo ciellpią i walczą, 
Nie chcąc zatracić samobójczo ducha, 
I stać się tłuszczą helotów służalczą, · 
Nad którą dziejów noc zapadnie głucha: 
Niż z tym olbrzymem, co krocząc zuchwąły, 

. Wszystkie ludności depcze ideały. 

Przyjdzie czas, w którym wypełniią , slę jeszc."Ze 
Tylko w zmienionej przez dzieje postaci, 
Waszego piewcy te natchnienia wieszcze 
O świętej zgocl:Zie wśród słowiańskiej ·braci. 
Skryte marzenia czas urzeczywistni: 
W objęcia sobie padną nienawistnłl 

Gdy prąd duchowy, co kajdany łamie, 
Wszystkich podniesie i usamowolni, · 
Wtedy staniemy do ramienia ramię, 
Równi z równymi i z wolnymi woln:U 
·1 Słowiańszczyzna cała, silna, młóda, 
Przy brabtlej uczcie ręce sobie poda. 

Po 5-cio letniej intensywnej pra 
' Renta ta była dość wyso.ka i tak cy badania kamieni runicznych w 

powinno ' było być, gdyż zdobycie Vestergotland, w dzielnicy Szwe­
Meksyiku przyn·iosło Hiszpanii ot- cji, która odegrała dużą rolę za 
bi:zymie, niezliczone bogactwa i czasów Wikingów, zostały obec­
można było sobie pozwolić na sze nie ukończeine. Wprawdzie bada. 

roki gest. nie kamieni przedsięwzięto już 
Ptzeszło 400 lat zobowiązanie dość dawno, jednakże dzięki nowo 

cesall'za Karola V honorowano. Je czesnej technice udało się dopiero 
ciinak w tych „d•zrkkh" czasach w ostatn.ch czasach dokładnie od. 
podpis władcy coś znaczył. Wy- cyfrować napisy oraz przy pomo­
J>~aca1110 renty, pomimo, iż liczba cy precyzyjnych aparatów doko­
::owJccesorów urosła do 390 osób. nać dokładnych zdjęć rysunków, 

Przyszła wszakże chwila, że Hi jaskimi pokryte są kamienie runi. 
szpania rozpoczęła u siebie nowy czne. Podczas pracy zbadano blis. 
rozdział. Upadła monarchia a ko 100 kamieni, tak, że ogółem w 
nowi władcy Hiszpa!llii krótko i tej części Szwecjt odszukano I 
zvłięźle ośwJadczyli, i'i nie myślą przestudip.wano 250 kamieni ru. 

nicznych. Najcenniejszym odkry„ 
ciem jest kamień „Sparlosa", któ. 
ry zaopatrzony jest w najobszer­
niejszy tekst. Ustalono, lt kamień 
ten jest nawet starszy od słynnego 
kamienia z Ron. Ostatnie dwa la­
ta poświęcono głównie restauracji, _ 
połamanych i zniszczonych kamie- _ 
ni, przy czym ludność I władz~ 
miejscowe okazały w tej akcji po. · 
moc I zainteresowanie. Wyniki 
przeprowadzonych badań opraco­
wane będą już w końcu bieżącego 
roku i zostaną ogłoszone. Publika.. 
cja ta będzie częścią wielkiego 
dzieła o kamieniach runicznych w· · 
Szwecji, które zamierza wydać . 
szwedzka Akademia Literatury. 

Opera stolicy 
Otwarcie .sezonu. „Harnasie11-„Verbum nobile11 

Zazwyczaj balet dopeinia ope4·ę, realizacja dowiodła, j;ak można i kim, jiak u siebie, pod Zakopa­

tym razem jednak, na inauguracji ll!"Zeba · te dwie rzeczy nawzajem nem. Realizm dramatu góralskle­

bieżącego sezonu było odwrot-- od siebie uzale~iać. go znalazł w p. Dottyclcim ort;­

nie - „ Verbum nobile" było do- jakże szczęśliwy wydaje mi alf dowrnika o gorącym sel"Cu l flem· 

pełnieniem baletu. Zacznijmy więc pomysł zaproszenia do współpra- perameocie. Dzi~ki to niemu prz.e­

od „Harnasiów" Karola S·zyma- cy w inscenizacji p. Eugeniui.z.a de wszystkim wszyscy wy~o­

nO\\~iegio. Poredy, który każdy szczegM ob- nawcy stworzyli dzieło, które jest 

Nareszcie stolica doczekała się myślił w obrzędach góralskich. i na długo prawdopodobniie zosta­

wystawienia „Harnasiów". Cze- Nie tylko ()C7Jepiny, ale ilnne sce- nie wyrazem szczytowych ciąże!\: 

kała d~go. Praga, Paryż, Ham- ny, świetnie uplastycznione tań- współczesnej aceniczno - muzyezi.. 
burg,. Poznań znają je I cenią od- cem przez p. Pianowsklego, mia- nej uwórczoścl pol~j. 

da wina, my. dopiero dzi.siaj - sta- ty swój właściwy wyraz, pozba- Ale Da przes:z.~ść wioocmie Jut 

raniem ·i pełną poświęcenia pracą wiony wszelkiej oukierkowości I nte sta.rczyio alł nowemu młode· 

p. Adama Dołżyokiiego - może- fałszywego &:entymentu, którego mu zespołowi Opery Wiarszaw­

my ujrz~ć na scenie dzieło Szy- tak 111ic cieq:>iał Szymanowski. skiej. „ Verbum nobile" Monfosi-

manowski<!go. Niestety, nie możemy sprawdzić, ki p~dło ofiarą pośpiechu rety- . 

jakiekolwiek były by braki, jei."t czy sam autor baletu byłby zado· serskiego, crzy nie odpowiedniegQ 

to . C"ly•n - artystyczny dużej w.agi, ·walony z warszawskiej ,premiery. doboru Sił. W uwerturze było 
~właszcza · w. dzisiejsrzych . wa run- Może n•ie podobały ~y mu sję nie- dużo dobrego, ale n.p. Chóry - : 

kach-. wciąż prowizorycznego ist- które skró:y, które, moim zdaniiem, w „Harnasiach" poprawniie--tutaj; 

n1~nia ()pery. przyiczyniły się wielce do ziy..·a·rło- zawiodły. Dla Zuzi rola okaz.a;a 
, · · · b się wokalnie :zia trud111a. Stach 

' Balet, jako całoąść, jest pięk1ny, sct sc;eniczitH~J 0 razu. przypominał z początku wesołego · 

barwny, · artystycz.nie prawdz.iwy P·rełudiowanie orkie!.try między Fig:ua z „Cyrulika". Pańu Mar-

. nawskrciś oryginafny. 'Takie obrazami jest jui przez Wagner3 cimowi nazbyt przypomi·nała $.i~ 
przynia]rńniej daje ogóln.e ~aie- wypróbowanym efektem, aby jed- humorystyczna rola jakóba we 

nie: · · nak publi.czność nasza umiała słu „Flisie" Moniu:szki; zależało mu 

: Je:Łeti Ódrywamy Od W'Szyi,'tikie- · chać muzyki przy zamkniętej kur- jakgdyby na pognębieniu szlach­

go razem'}edną z posz<:zegótnych ~ynie, nale~ałoby może op~szczać ty i:.'taropolskiej, skoro postaci 

s'tr.ón . 'przedstawienia, pozbawia- J~ wyłączn_ie ~a .sa!"ym ~ncu (po swej niadał charakter at tak kary­
my je· uroRu mocno zcementowane pięknym pianissimie orkiesbry), a katiurałny. 
go ' o!x·a·zu, przemawiającego do w środku ba~etu. przegradzać 0 - Najprawdz.iwi-eJ i zgodnie z ln­
wiaza ' -- słuchacza z si'ą żywiołu. brazy odpowiednią zasroną we- tencjami Moniuszki śpiewał I wy-

. P<irtia or.kiestrowa bez sceny, wnętrz.ną. glądał pan Serwacy (p. Kaz. Po­

~-~d.ług · mnie, dużo traci. $cisie Kapełmi~'trz i kierownik mu- redia). Reszta robDa wrażenie 
M>pó~życie muzyki i sceny jest, zyczny przedstawienia, p. Adam wymuszonego, okoHcz.nościowego 

~yślę; jec,inym z najważ.niiejszych Dołżycki, wydobył bard.z.o wiele z wstępu - kontrastu do baletu S.Zy­
}Yarimków dobrego wykonania orkiestry. Autentyczne tematy gó- manowsk·iego. 

dziera ·: szymanowskiego. Sobotnia rałs.lde O"Luły się w Teatrze Wiei- e. o. 
;, ~· • ' ' • ,, ' ; ' .r., r ' 

Epos kielni 
przyszłej jutrzence, jutrzence · wol 
ności i jutrzence wolnej pięk!llej 

myśli, wolnego pięknego srowa. . 

to ' o ,czym niesk,ladnie wspomiilld­
ją robocia·rze na związkach i dz.ie! 
nicaoh ' partyjnych - to co kilka 
słów , chciałoby się przytakiwać 

autorowi; „Ależ tak, naprawdę. 
Na - ·praw· - dę". 

Bo oto naiprzyldad: 

„Patrzyli na transparent 11 D­

dowolenlem. Podparli sl~ na bo­

kach, lub wsadzili ręce do kiesze­
ni. Oto powst.ał gmach. Ich ręka­

ml. barkami, - Ich ~ serdecz 
ną l potem śmiertelnym wybudo­

wany gmach. Ci ludzie drobni. llła 

bo zbudowani, o uąagleJ, • jeclnak 
z1enąstP.J _ cerze, w rozchel!itanych 

koszulach - osypani pyłem cegła 
nym l ubieleni wapnem wybudo­
wali dom . mieszkalny. Wybudo­

wall dla innych wygodny c1ach nad 

głową. Za rok oto, o tej samej po­

n;e sprowadzą al~ ludzie ze awol· 
ml mebetklUlll, kslą:Uaunl. dzle6-

m1. Sprowadzą sio razem M swoi. 
ml drob11yml sprawami, troskami 

I radośrJamJ. Będłt umie~ ro­

dzić !łię, koch~ lub nienawldzfee 

- będą tyć. I cboclat nigdy ani 

przez chwile nłe pomyAllł • lu· 
dzlacb, którzy budowali gmach -
Im 1!18ntym po7.09taje tylko ta po­
elecha, JPdyna l aajdO!'lkona.lsza • 

pocl~h. ł.e ot.o wybudowall dom 

dJa Innych - budowall go w cl~ 
kim trudzie, smagani deaczem. 

paleni słotlcem, w alebezpiecae6· 

stwie, gdzie każdy krok fałszywie 
postawiony srozU ronlęclem w 
przepaś6, gdzie kaidy ruch ramie 

n1a tle wykonany był oapewno ka 

lectwem. gdzie każde upomnłen!e 
sto o lepsze wanmkl pracy f płaą 

kosztowało nieludzko drogo zdoby 
tą walką. I za to wuyatko pozo. 

!ltala Im ta tabll~ tAI oto zbudo­
wali muey oc1JDa"'. 

Od dobrego dziesiątka lat tuła 
się · po świecie i po odpowiednich 
referatach oraz recenzjach poję­

cie „literatura proletariacka". Kie. 
dyiś na iten, temat srogie boje sta­
czali ze sobą na ł~.mach pism łe­
WH;owych panowie poniekąd zna­
ni ,z pisania utworów, w których 
powtarzaio się -głośno czy bezgło 
śnie s.lowo „rewol.ucja". Ostat­
nió jaikoś o „teoriach!' i klasyfi­
kacjach udcJ1io. I może lepiej, 
bo żadna dyskusja nie jesit w sta­
nie wyiczarować z pu·s.tki niebytu 
Ut.eratury wjelkiej, potężnej, je­
cklym słowem literatury pięknej, 

któraby jednocześ:t~e miała wszel­
kie zalety, kwałifi'kujące ją do pra 
co'Wi1ego w}'.cinania fragmentów 
r1ii ';,-Odświętne" numery pism ro­
botniczyc·h. 

·'.'Legenda klasy robotniczej wal­
cza.,cej, zaklęta w nieśmiertelne 

dziś ja2 słowa - pomn11d, piórem 
Andrzeja Struga wyrzeźbione, 

drzemie. J nie spieszno jej od.po-

wiadać szczerym pełnym dźwię­

kiem na nieporadne kołatanie wie 
lu tych, o których n.jedawno napi­
sał Szymański. 

Przyjechało to to tramwajem, 

ł taniutkq, za gro~zy dwadZie.§c1a 

popatrzyło, gdZie tramwaj atajo 

i juis gotów epoa prze~mte.łc1a. 

Dlatego też - z kilkoma wyjąt­
kami, które dobrze znane, s1er­
czą jak drogowskazy - tak zwa­

I oto przybywa w tej pomroce, 
zgoła n·ierozpraszainej przez pre­
tensjonaLne paniusie i zawiedzio­
nych w ambicjach politycznych 
fantastów, przybywa nowy drogo 
wskaz. Przybywa nowa l~iążka, 
która możina• wziął n·a warsztat 
krytyki i dyskusj1, „zwyobracać" 
na wszys~kie strony, orzec to 1 

owo, aole książka, po przeczyta­
ndia której robctni1k, nie powie z 
pogardliwym uśmiecJtem „lipa.„" 

na „literatura pmletariacka" nie Ksiąiżka ta to -epos jedillej bUl(lo 

zasłu.gu1e w pebni ani na jedno ani wy. To Jana Brzozy „Budowali 
na drugie sł'Owo swego tytułu. gmach". Pozwolę sobie stwier-

Dlatego niema już dzi-ś takiego dz.ić, że aiutoir zabierają;c 6ię oo 
zaciekawienia, gdy odzywa się z trud!nej pracy 'Zapoznania czytel­
kart książki ktoś, o kim na pod- nika z tyciem rusztowań i murów 
st•awie czegoś są~zimy, że się do - czynid to z pełną majomośoią 
obozu owyoh .,JJołetariuszy" za- tego, o czym pisał. Ten nle „przy 

clą.gnie. jechał taniutko tiramwajem". Dla-
Drogowskazy te zaś istotnie po tego książka jest sugestywną w 

woli wytyczają drogę do wspama swej egzotyce. Ody' się czyta ' tę 
tego pomnika walki, od strugo- książkę, mając w pamięQi wszyst­

wych eposów, poprzez sprawy 11<0 to, o czym mówią codz·leooe no 

„czasów pogard~" ku wielkieJ tatki w _ pismach ·socjaU.st,rc_zinlclt, 

Machiafacje i krętactwo przed­
siębio.rców, gnębienie, żyłowanie 

robotnika - cię:hki trud, bunt i 
walka - rezyg:nacja, świadome 

czekanie, . niesizczęsna robotnicza 
dola, zagnana przy dzisiejszym 
świata porządku w zaułek bez 
wyj.ścia - to wszystko ożyło w 
ksią'żce Brzozy pulsującym praw­
dziwą ezerwo·ną krwią życiem. Nie 
ma książka w s!owach i sformuło 
waniach· żadnych propagando­
wy-eh alrJ-zyj. N~wet kiedy wspo­
mniany jest w tekście z.wiązek ro 
ootnkzy - to n1c nie pozwala 
się · domyśleć jaki tiO właśnie zwią 
zek. ·Ale . cała kom•truokcja rzuca 
przed · oczy cżyMn~ka prawdę, 

której nie zapomni 11ikt, co zaj­
rzał za czarne kotary· robociar­
skiej dolL Tę prawdę o dwóoh 
światach, światach walczących, z 
który.eh · jeden jeszcze noisi kajda-

hl·. 

HPatrzyll na transparent cDoeo, · 

tak dlu1to, a~ oczy lch pnekJ'wło. 

ne zat'Zf.ły nablem mętae,o od• 

blMkn - tak długo, U J~kUWJ' 

głoe sygnału uderzanego „ nyno 
nucił łeb znowu do pracy. P08'Zll. 
pochyleni, Jak do szturmu na Die- -
zdobyte pozycje'C. 

Cytat ten wystarczy za dalS'Ze 
rekomendacje. Kslątka jm <.bo­
bra, jest świetna. Ma w sobie 
moc twardych robociarskich <lionł, 
ma w sobie gorycz uśmiechu z ja• 
kim patrzą na śwla·t cl - co bu~ , 
d1.1ją.„ Ci c.o budowaH gmach i 
wybudują jeszcze - świa.t swój 
własn)'... 

; 
Jan Diłl>rOwskl 
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z codziennvch wilk robotników -· --~ ._:~~~ --- ;~OHtłiownik11 

:i::~~,~~" :1: :~:E:·=~~:.::. :::! .· lnire~niui w :nteremil iJaowi~il~ targ na tle zmiany stawek płac. robów jedwabnych przy _ul, Si~- · • , • • w dniu wczorajszym odbyta się kiew1cza tM po~stał zata~~ . n.~., Ogłoszenie' Gm. 2rdowsk:e1 w Dlłmie ultra narodowvm konferencja w Inspektoracie Pra. tle niehonorowania umowy· r- obm~ · 1 

cy, która· nie doprowadziła do po· tania stawek płac. InspektOr· pła · ' ;.... - · , 04.~s .!Sit €.»©.'im •@f· 1 a.c '. 'T' ~~ 
~~z~~:~la i została· odroczona do ~ :yznaczył konf~encję . na ~2 :: ··Gmina .Żydowska w ągrowiec 

W hucie szklanej Ge-Ha przy W f·młe Meisner, farbiarnia, ul. 
ul. Nowej 22, która z dniem 10 Kilińskiego 143 wybuchł zatatg, 
b. m. została unieruchomiona, po· na tle zmiany warunków pracy 
wstał zatarg, robotnicy bowiem bez wymówienia. Zw. Kl skie­
wystąpili z żądaniem wyrównania rował sprawę do inspektora pr~· 

· sprzeda: l) w Skokach: r6żne parcele 1 dom mlesz· 
'kalny, 2) · W · Ujściu: dom mieszkalny i bóżnicę, 3> w 
Margoninie: bótnlc41, ł) w Golańczy: bóżnicę na 
rozbiórkę. . z 30 67~ 

Krwawa ironia nateżności urlopowych. cy. 
Na odbytej wczoraj konferencji STRAJK BLACHARZY ZAO- . .. 

Jłumaniiarne uczucia uzyskano porozumienie i zatarg STRZYŁ SI~ · Ni~ ' wą!ipili!śmy · ni.igdy9 ze woju. 
został zlikwidowany, przy czym Strajk czeladników blachar-: jl!Ca endecja, walcząc z wielką Dziś różne czynniki szerzq. 

Mieliśmy ato w niedzielę 
Dzień dobroci dla zwierząt. 

żadania robotników ~ędnio- skich na terenie J:,odzi, trwający zaciekłością. i -samozaparciem aię l no. już trzeci tydzień, w bież. tygod~ z żydostwem, jednoeześnie h.ołm:i.-w firmie J. Geseter (Kilińskie. niu został zaost"rzony. W ubie:- je za@adzl~. ze t;nawet· pieniądze 
Przeczytasz 0 tem, a potem go 24) fabryka wyrobów wełnia· głym tygodniu w niektórych za- żytłowskie nie śmierdzą". Depesze czytasz z pośpiechem nych i jedwabnych, wybuchł za- kładach czeladnicy częściowo, pra · Miieliiśmy · .7ll"esztą w Łodzi wie· z Hiszpanii, Chin i Hitlerii targ na tle zapłaty za postój w cowali, głównie wewnątrz zakła- le, aż nadto wiele tego dowodów. 1 strasznym wybuchasz śmiechem. czasie uszkodzenia kotła. Na wczo dów unikając -wykonywania. ro·. Właq w ciaaie trwania najwięk . TAD. rajszej konferencji firma i.godziła bót P<>za warsztatem n.P. na budo· szego podniecenia i bojowości, w _______ ..,. ____ i.-_____________ wtach. . - tym włamie okiresie, gdy z naj 

Pon1ewa2 odbyte rozmowy z gor~~ namiętn.~ią jedni. „wo 
przedstawicielami cechu blacha· d;owte .•• wcozep1~l1 ~oo~og1ez.n' 
rzy nie doprowadziły do . porozu· menawisc ~o ~ydow, mm!" eław1111 
mienia w !Gwestłi ustalenia . płac, ~~cy „idei naro?owe~ w Ło 
obecnie strajk zaostrzono, wyco.. . ~1' .mepo~~mam, byli."'! Wf• 
fując nie tylko czeladników, ale i ki:~. 1a;dY~ sarobk111D1 zydow 

· Sprostowania Ubezp. Spoi. 
w związku z notatką. dziennikar· 1 znaczne a leczeniem, które jest ad&· 

.ską.. jaka ukazała się w numerze 265 niem Ubezpieczalnl. 
LocJ:rJanłna" z dnia 21września1988 Poza tym nieprawdą. jest, jakoby 
~ku p. t. ,,Jak Ubezpieczalnia Spo- Uebzpiec7.alni wykazała za rok 1987 
łeczna w Łodzi troszczy się o zdro. dwa miliony złotych oszczędności. 
wie ubezpieczonych", Ubezpiecza.111ia Natomiast prawd4 jest, łe cała 
społeczna w Lodzi prosi na podata- nad.wytka bucltetowa za rok 1937 
wie art. 22 dekretu w przedmiocie wyniosła 963 363 zł., przy czym kwo­
tymcZasowych przepisów prasowych ta ta została na.tychmiaat zużyta 
z dnia s lutego 1919 r. (Dz. Pr. P. P. przez Ubezpieczalnię na roz.szerzenle 
Nr. 14, poz. 186) o umieszczenie po- świadczeA leczniczych, t. j. w pierw­
nliszego sprostowania: szej Unll na rozbudowę włamego 

Nieprawdą. jest, że komisaryczny · szpitala. 

starszych uczniów, którzy samo·- slue~ klie:oteli. • ·, 
dzielnie pod nadzorem mistrzów Nie prze~l"Llllla~! ~otyohozas 
wykonywali roboty. echa „wapantałych ełow, wypo-

. wbdzianych przed Słdem przez 
AKCJA PRACOWNJKóW „womn" Kowalskiego w obronie 

MIEJ~ICH O.~" PODW!tKI .· żyda Torońuyka. Niejeden 1 bo 

wycli" bonzów pr.zed żydowskimi 
fabrykantami zdawali&my eobie 
dfPr& w~ że tam gdzie zaczyna ei~ 
intere& i mte zarobki, tam koń­
ru.y &i~ niieoawi'lić rasowa ,,narodo 
wycli" ~eo.logc>w. 
Orędownik z dnia 10 paździe·r· 

uika b. r. 111tiwierdza nas w tym 
pirzeświadczen:i.u, że wszys.tlcie za· 
sady, ie wuystkie głoezone teorie 
nienawi&ci, że cała myśl ,,narodo­
wa" jest niczym wobec realnego, 
dobrego :interes.u, ubitego nawet z 
żydami. 
Orędownik wyżej wymieniony 

potwiordził przysłowiowe poeia· 
danie ,,swego żyda", z tQ tylko 
różnicą, że eię nie zadowolił jed­
nym tylko Żydem, a pl"zyswoił 
sobie eałą gmilllę żydows!ką w Wą 
growOIL 

Zamieezczoae u góry 7.ldjęcie 
pmedsta.wia ogłoszenie. gminy ży· 
dowekiej w Orędowniku~ 

W pogoni za zyskiem i ,,foną" 
Orędownik pośrednrozy przy po­
mocy ogłoszeń i ze szpalt swoich 
nawołuje klientów dh~ycrh do 
nabycia bóźnic. 

Zabronionr wiec 
wyborczy „Bundu" 

W dniu wczorajszym miał się 
odbyć w sali. Angielt.'ldej przy Al. 
1 Maja 2 o godz. 5-ej po połudn!u. 
wiec publiczny na temat „Sytąa­
cja polityczna a wybory". 

jak nas jednak informują, &ta~ .: 
rostwo grodzkie zakazało w dniu 
wczorajszym odbycia wiecu „zę_ 

-względu na bezpieczeństwo pu-
. bllczne". 

lichwiarz zkazanJ. 
na 200 zł. 1rzvwnr · ~ 

Dyskol_lter P.inkus Działowski, 
zam. przy ul. Kilińskiego 60, oqpo 
wiadał w dniu wczorajszym przed 
Sądem Starościńskim za dyskon- . 
towanie weksli i udzi~anle poty . 
czek, wzamian za wielkie procen-
ty. 

Działowski za to wykroczenie 
skazany został na 2.000 złotych · .. 
grzywny z zamianą na 2 miesiące 
aresztu. 

Ręka w trybach maszyny ·. 
W fabryce przy ul. Wiśniowej . 

3a, w czasie naprawy maszyn, U• 
legł wypadkowi ślusarz, 36.letni 
Gustaw S;zmidt z ul. Prądzyńskie 
go 32. 

Szmidt pochwycony przez try· 
by maszyny, dował zmiażd~enla 
oraz oberwania palców prawej 
dłoni. 

Rannego opatrzył wezwany le­
karz pogotowia i przewiózł do 
szopitala w stanie słabionym. Zan.ą.d Ubezpieczalni łódzkiej nieza- Lekarz Na.czelny: 

letnie od ustawowych ograniczeA sto Dr. K. Garc1ula. 
suje swoje niczym nieuzasadnione Dyrektor: 

Akc1a komls11 mi~dzyzw1ązko· gatych żydów łó~h ma tę ea· 
~ej pracowników miejskich w tysfakcję, że zachęcony cz~tymi 
lderunku uzyskania 5%' podwyżki ogłoszeniami w żydowskiej prasie 
płac dla pracowników przedslę· żargonowe1 korzystał s wred~y i 
biorstw mlejskleh ' została obedile doświadcz•: nia znanego działacza 
wznowiona. ' ., · ',,narodowego" dr. Rosllkowekiego. 

W. Zarzą~zle Mfejskirn Odbyt . , W okolicach Bałuit 8ZCJ'ZYC~ eię •::-:-:.i..;:;.;.- ... ,--r,r. ~~~-----... --~~-----.-
ma się w bteż. tyg-Odnlu ponowna bogate żydówki odniesionymi • : b. ~• · I ·1ce' ograniczenia chyba tylko dlatego, że Int. Stan. Wallg6rsld. 

by wykazać nadwyżki budżetowe i •*• 
pochwalić się „dobrą. gospÓdarką." • w zwilłzku z notatką. dzlennlkar-

konferencj~ w sprawie rozpa~rze.. cesami w sądzie nad ' ~oimi . Robotnice CZI 1.ne n1ewo n • ' nla memoriału wystosowano 1esz· wepółwymawczyniai.n~ a łO tylko 
cze . przed dwoma tygodniami mięki „wybitnemu„ ~1entowi . Ponure kulisy f abrykl p Kinstlera Równlę nieprawdą. jest, jakoby slq, jaka ukazała slQ w numerze 2ł57 

„w celu ograniczenia wydatków na „Lodzbinińa" z dnia 18 wrzeAnia rb. 
leczenie umysłowo chorych kom.isa- p. t. „Oszczędności Ubezpiecialni Jro. 
ryczny Zarząd Ubezpieczalni w Ło- sztem zd1·owia ubezpieczonych", Ubez 
dzi obmy,;lił sobie w swoisty sposób, pieczalna Społeczna w Lodzi prosi na 
a mianowicie lekarze Ubezpieczalni podstawie art. 22 dekretu w przed­
poprostu orzt>kają, że choroba. jest miocie tymczasowych piwpf86w pra. 
chroniczna, źe leczenie szpitalne nie aowych z <!n1a 8 lutego 1919 r. (Ds. 
da wyniku, a izolacja takich cho- P. P. Nr. 1', poz. 188) o umiencs. 
rych ze względu na bezpieczeAstwó nie ponUazego aproetowanla: 
w zakładach umkniętych nie noJe!y Nie prawdlł jest, te Ubezpieczalnia 
do obowiązku Ubezpieczalni''. Spółeczna nie wydaje· ze względ6w 
Prawdą natomiast jeat, że odnoś. oszczędnośclowych przewidzianych w 

nie udzielania świadczeń leczniczych lekoeplsle lek6w. 
Ubezpieczalnia stosuje przepisy usta- Prawdą. natomiast jest, te wnyst­
wy w ramach swoich motllwości fl- lde leld objęte lekospisem są. przez 
nansowych jak najliberalniej, czego apteki Ubl)ZJ>ieczalni wydawane, 
dowodem jE'St między innymi powięk jak równiet prawdą. jest, te lek 
szenie o 100% liczby łó~ek E!Zpital- przepisany dla dziecka ubezp!eczone­
nych, t. j. z 400 do 800, oraz zwięk- go M. awtą.tka nie jest objęty Jeko­
.szenie w tym samym stosunku ilo· spisem, przeto wymieniony ubezpie­
ści skierowa.A ubezpieczonych do szpi czony, zgodnie z trybem postępowa.­
tall prywatnych. Prawdą. również nia w tych wypadkach, skierowany 
jest, et Ubezpieczalnla nie ma obo- został do -e.pteki prywatnej, gdzie lek 
Włą.zku umieszczania w zakładach ten otrzymał na koszt Ubezpie­
tych umysłowo chorych, co C:o kt6- czalni. 
rych lekarze specjaliści orzekli, te le 
czenie jest zupełnie bezcelowe, gdyź 
~owanie ich ze względu na bezp!e­
cze~stwo otoczenia nie jest równo-

~karz Na.czelny: 
Dr. K. Gardnła. 

Dyrektor 
Inż. Stanisław aWllg6nkL 

przez związki. Pracownicy liczą obrończemu endeckiego adw. Gro 
się, te wobęc n~lsku wła~ ' WO· cliowskiego. . -, .r , W ~ierpniu b r Łodzianin' jewódżl<ićh .~danla podwytki płac Prz~glą~aj.ąc ~ ~ pła. wystąpił z reweiac~jnym artyku· zostaną ~gl~lone. • szcunm eię 1 eh.żal~ ,,nuodo- łem, odsła1t1iają.cym niesłychane 

stosunki panujące w niektórych 

-Gliieaeliwanie lokalu 
Zw. Krawc6W.f Zydowskich 

f;ibrykach łódtkich. W konkret. 
nym wypadku chodzi!'<> o fabrykt 
cew.ek . papierowych Wiktora 
KUnsttera przy ul. Suwal~kiej 27. 
fabrykant, korzystając z4; swej 
władzy, w cyniczny sposób zmu 

W ubiegłym tygodniu w domu 
przy ul. Pomorskiej 13 , . rnia~a 
miejsce katastrofa budowlana, 
w wyniku której ewakuowano w, 
lewej oficynie dwie rodziny z· li 
i I piętra i z polecenia Inspekcji­
Budowlanej przystąpiono efo, na„ 
prawy .stropów w zagrożonym bu-
dynku. , _ ' 

W dniu wczorajszym przybyła 
na posesję domu przy ul. Pomor 
skiej 13 komisja Inspe~jl Bu­
dowlanej wraz z przedstawiciela· 
mi policji, która opieczętowała 
lokal Związku Krawców ~yqow­
:>kich, · mieszczący się w tymże · sa 
mym domu, lecz po prawej ofi­
cynie. Opieczętowanie lokalu na~ 

siąpiło na skutek obawy przed szał· robotnice do uległości. Ody 
01-0żliwością wypadku: · któraś z urodziwszych robotnic 

Jak lódź "glosowała" 
we· wrześniu 1935 r. 

Wyn•ik wyborów sejmowych w 
Łodzi (8.9.1935 ·r.) odibiił się głoś­
nym echem w całym kraju, gdy:i 
właśnie Lódż Robo11nkza zdekom­
pletowała Sejm o 2 posłów. Za­
miast 6 „suwerenów" wybrano za­
ledwle 4-ch, resz.ta nie uzyskała 
wymaganych „mi.nimum" 10.000 
głosów. 

Uprawn:i-Onych do głoso.wania 
był-0 w Łodzi 347.6244 wyborców. 

z myślą oddania '11 1ieważnego gło­
su, opowiedziaro się .przeciw sa­
nacji. 

Dnrlekowv Kino-teatr Dzl• przepiękny film w języku żydowskim Ołooował-o - w/g dany<:h oficjał 
nych - 75.339, jednak należy od­
liczyć 10.178 grosów n.ieważnych. 
Pozostaje więc ważnie oddanyich 
głosów 65.161, t. j. 19%. 

10.178 uniewainiooyah grosów 
stanowiło 13;6 wszystkich gtos·ują­
cy.ch. Wielu ludZli poszilo głooować 
tylko dlatego, że obawiało się e­
wentualnych represji, ale wyborcy 
Ot nie miie~i na łrogo głosować, bo 
kandydowali ao· Sejmu wyłącznie 
sami sanatorzy. B. wiei.u z tej gru­
py - ,,nieważnie grosających", 
wkładało do kopert... odezwy boj­
kotowe, karykatury lub wyip1isywa 
ło zdania na temat sanacji, tak 
dosadne i tak soczyste, jak tylko 
szary człowiek potrafi wypowie­
ct·zieć swój gniew i nienawiść . 

,,URANIA11 

„MATECZKA" w roll( 1\!ł~w!' .!JJ ~łaterka 
filmu ,IDL MlTN .FlDL, 

MOLLY PICOM 
Udt. CeglelDllRI I 

lei. 107·34 
Reżyseria: Konrad Tom I J6zd &reen Muzyka: Abram Elsztejn. 
Pocz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 

Ten wyni'k mówi b. wyrażnie, 
że 282.463 ludzi, nłe bio.rąc udziałlll 
w wyborach albo też i~ dó urny „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„. 

Na marginesie ••• 

Patroni zbrodni 
Odgłosy strzałów, towarzyszqce w nauczyciela polskiego bombę? 

tragedii czechosłowackiej, zaglu- Dobrze przygotowaną przez ca­
szyly na łamach prasy polskiej łq wsteczną prasę i ambony ,akcję 
huk rzuconej na łódzki oddział przeciw Z. N. P„ akcję, w które1 
Związku Nauczycielstwa Polskie- dominującym argumentem były 
go morderczej bomby. Prócz pra- bajeciki o „fołks-f ronto-komunie" 
sy demokratycznej, nie odezwął - ukonorowala znana „era mu. 
się żade.n głos, patępiajqcy zbrod sialowa••. Skutek? Nauczyciel bly 
nię, jej sprawców bezpośrednich skawicznie odparował cios; na 
i mQralnych. żadne z t. zw. pism próbę wciągnięcia go do szeregów 
„katolickich i narodowych" nie reakcji odpowiedział konsolidacją 
zdobyło się na zdecydowane po- wewńętrznq i wyciągnięciem ręki 
tępienie ideowych patronów łódz- do obozu demokracji. Już nad.zwy 
kiego mordercy. Wszystkie pisma czajny Zjazd lutowy w Krakowie 
„ordynaryjne" nabrały wody do dal wyraz nastrojom, nurtującym 

ce} pracowników oświaty, wypo­
wiedział się zdecydowanie po stro 
nit obozu kultury i sprawiedHwo­
ścl. l to właśnie rorv.i'Ścieciyło tak 
zjednoczony Ciemnogród. Udział 

.1 za tó właśnie.„ Za to, te nau- . „Demokracja francuska dopóty 
czyclel polski nie chce być awan. się utrzyma ,dopóki będziemy mie 
gardą Wstecznictwa; za to, że nie il nauczyciela-demokratę". Te sł<J 
chce '· być polskim hitlerowcem„. wa Arystydesa Brianda przypo­

1v Zjeźt!zle przedstawicieli Klas. W · świetnym ·szkicu o „Rozkła­
Zw. Zawodowych i TUR-a prze d.zie :nacj<malizmu" („ Wiadomo­
konal wreszcie endo-faszyzm, te ści Literackie", Nr. 778)- Hµlka ­
nauczyclel polski jest dla niego Laskowski pisze: - ,,Dla polskie­
bezpowrotnie stracony. go ,fiitletoweii ·· demokrata polski 

J wtedy to, wtedy ręka oprysz- l liberal,i lfhoć/Jy to był człowiek 
ka, natchniona przez zionqcq nie- najsżlachetniejszy i najbardziej 
nawUt „obozu", dała wyraz . jego zaslutony. to . „fołksfront", ,,żydo 
bezsilnej złości, rzucając bombę komuna". ,,masoneria", a w sumie 
w nauczyciela. W nauc~yciela, ktO w~ór„.·. 

millajq się teraz w związku z ha­
niebnym zamachem. I otuchą na­
pawa stanowisko, zajęte przez 
Zarząd Główny Z. N. P. w dekla­
racji, wydanej w ostatnich dniach. 
Czytamy tam m. in.: - ,,Niech 
wiedzą nasi wrogoivie, że nie jed­
na bomba, ale tysiąc bomb, nie 
jedno życie ludzkie, ale tysiąc 
krwawych ofiar, nie złamią ani 
naszej postawy, ani naszej wiary 
w nasze wielkie posłannictwo/ 
Tak jest, wychowujemy i wycho­
wywać będziemy młode po-kolenie 
dla Polski Wolnej. Sprawiedliwe i 
i Demofcratycznejl" 

.nie chciała zgodzić się na hanieb­
ną rolę, jakł jej przeznaczył 
„chlebodawca", czekało ją wymó­
wienie. To, co t>1~ działo na te.re­
nie fabryki, przyjmowało często 
formy niesfychanego wyuzdania 
i orgii. Po ujawnieniu tych ska~ 
dallcznych stosunków sprawą tł 
zaint.eresowała się brygada oby• 
czajowa i obecnie przeciwko f~· 
brykantowi toczy_ się dochodzenie 
prokuratorskie. 

Pan fabrykant w gniewie na na 
i.'ze pismo, które wydobyło na 
światło dzienne badliebne jego 
sprawki, zaskarżył r~da~to~.a od~ 
powledzianlego „ł.od~1anm~ , .tow. · 
Stawińskiego o ... zmesław1eme. · 

W d.n.iu wczorajszym miała się 
odbyć rozprawa ·sądowa. ja~~ 
rzecznicy fabrykanta wystąpili 
adw. Sieradz.kl i Deczyński. Obro• 
na, chcąc przeprowadzić. ~owćd 
praw<iy, wezwała kilkanasc1e ro~ 
botnic, które miały w pe~i po- , 
twierdzić zarzuty ogłoi.'z<>ne w „to 
dzlaninde" i podać szereg nowych 
szczegółów ilustrujących ohydne 
metody fabrykanta. 

Oskarżyd~le, widząc, iż spra­
wa przybiera dla fabrykanta n~: 
der niepomyślny ohrót, poprosth 
sąd o odroczenie spra"".Y dla ~e­
zwania nowych św1adkow ma1ą­
cych dowieść niewinności p. K~n­
stlera. Sąd przychylił b'ię do ich 
prośby i sprawę odroczył. 

Sprawa p. Kilnstlera nie jest 
sporadycz.ną i odosobnioną. Po­
dobne haniebne metody stosowa ­
ne są w i;zeregu łMzkich · fabryk · 
i dlatego też sprawę fabryhnta 
KUnstlera przeprowadzimy kon­
sekwentinie do końca, t. zn. at do 
przykładnego jego ukarania i na­
pięt.nowania przez sąd. Prtepro· 
wadzimy dowód prawdy, który 
odsłorti haniebne kulisy przemocy 
pracodawcy nad robotnką. 

DOKTOR 

KLINGER 
SPEC. OHO& WENERY<JZNYOll,, 

SEKSUALi ' i' Cił I 81iORbi-YOll 
(włosów). .;,,;; 

przeprowaclził Bit; na. 

ul. Przetazd 17 
GOD'.liii.r, \' : •&Zl'd'li(l: od 9-11 I ocl 

G-8. Tel. ln-28. ust i milczq. wśród polskiego nauczycielstwa, 
Czym Jednak wytłumaczył ostatnie zaś uchwały sierpniowe 

rego wyrazem patriotyzmu jest Nle .Wińmy. przeto tylko morder­
nle Wybijanie szyb, . nie koniunk- .cy zza ·- plota. Znamy moralnych 
turalny okrzyk platonicz11ej goto-. sprawców haniebnego czynu. Są 
w ości, lecz codzienna, uparta, t to! mord.erq, .pierwszego Prezy­
pelnym samozaparciem pr.owad~9- denta o.drodzonej Polski to ci, 
na walka z największym wro,rietn któr.z1 .-rzacili. bomb, w młodzie.i 
Polskl - analfabetyzmem/ Rzu- PPS, . to. ci, którzy strzelali z tylu 
cono bombę w człowieka, kt-Ory do. pcichodu Bundu, ci sami, któ­
swoj4 służbę społeczną ·spełnia rzy, c!nv_al4; W,lJjnę bratnią w Hisz­
częsło w warunkach· najgor.szyeli, . panii i zd.rajeę 'Franco. Polska 
w izbach, mieszczqcych . niekiedy uc~_iwa. Pol$ka Jutra · ich przede 
po 70-cioro dzieci .z 3-4 od.dz/a- _wszyt fkim piętnuje i oskarża. l 
łów naraz (t. zw. głośne i ciche .oni . ..,,.. patroni. zbrodni - powinni 

Demokracja polska nie ugnie Sif 
pod terrorem; niewinna śmierć -------------
11auczyciela Łuczyńskiego jeszcze :;d. H. L U B 1 CZ 
bardziej scementuje jej szeregi w Chor. sk6me, weneryczne l sekllaaln• 
pracy dla ,,Polski Wolnej, Polski Piłsudskiego &9 · 

6miertelnq wr~ść i nienawiść kwestię definitywnie przypieczę­
•)edrzoczonej reakcji do Z. N. P. towały i wykrystalizowały osta­
CzJ•m wytłumaczyć, że wspólcze-1 tecznie oblicze ideowe Związku. 
lni targowiczanie, nie zadowoliW·· Walny Zjazd Z. N. P. w War­
uy sir oszczerstwem -i ohydnym szą_wie, świadom swoje roli, jako 
judzeniem - odwaŻ)lli się rżucić reprez.enant organizacji grupują- godziny). przecie . W$Zy~tkim ponieść ·karę!, 

.. ' . ~ -;' 

Sprawiedliwe}"! (róg NarutowicZ&l łel. lłl-U 
JAN KAROL WENDE od s-10, 12-2, 6-8 wleą.· 
(„Czarno na bialem") w niedzielę i święta od 1:-U. 
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flo. · o~ta.tniaj 

.....,_.. __ 6a.li 
.\O\X E Al\.lA TEłU:l.>RL · 

W ·PALESTYNIE 
•HA.lFA. (P.A:T). - Przez całą 

noc łlrwała sbrzclan,ina w pobliiżo 
wio"'ki Bmcika ną południe od 
Haiify, doką-ci wyi111S1zyła wojstko· 
wa t;.k!ipedycja kama. Pow'Stai1cy, 
wyrnfa.li ~ię, stJraty i.eh ~ą nie· 
:imane. 

W c wtort'I... wyl~dował) w Hai· 
f.ic , oddz1ały kawafotii In~ tyjdkiej. 

W ~larej 1.:zędc.-j mi~1 sfa w .Jero· 
r.oHmlc, znaleziono zwłoki zamor 
dowauego Araba i Ż.yda. 

W ciągu o~i ,1troic~1 ~4- ~o<hindo 
l<.:ounll•' 20·tu aktÓ\\ terróru.' 

. 5 osóh zo~ ta!ł<, zabitych :i 6 od· 
uic ło i:a ę;)• . W ci q.gu dnia wozo . 
t•r.i ~1:ego· rJnia padło 15 powstai1·. 
f'IJI\' 8.l'<Ph •)d•r:h. 

NA I<'RONCIE 
' · CHI~SJ(O JAPOlQ'SKIM 

TOIUO, 1PAT). Wojska japońskie 
po zajęciu miejscowości Alkofkał po 
KUDęły się naprzód na połn<lniowym 
!rońcie nad rzeką Yangt8e, wypie. 
rając Chińczyków z szeregu miejsco 
wości, połotonych · w ~~li.tli ła.iicu­
cha górsktegl)· L~zan. Pnełęcz pro­
«~ząca do TeJanu; st91: . obeenle o;.· 

tworem. b.1~\umny. japońskie naciera • . 
ją, obecnie na pozycje chińskie, poł1> 
tA>ne na wzgórzach w pobliżu Teian. 
Wojska chlńs~e„. J>ro~, Tę,lanu 
~CzYn&ją . cli~ -się· 'przed zb)iżś.ją-
c~i oddzi~łami japoń.skimi. 6 dy­
wizji chil1skich us!łowało kontrata­
lr,Qwać WOJSka japońskie wzdłuż rze-~ 
)(l, Fu. Odparto je ze stratami. Na 
pti1u wałki pozostał obfity matetlał 
wojenny. 

TOKIO, (PAT). Agencja Domei 
ąonosl, żę wi,ad~oś~ o ~ęclu. St. 
nyang, okazała się przedwczesną. 

DWA SAMOLOTY Z:D.ERZYŁY 
SI:Ę: W POWIĘTRZU 

' DWA) LOTNICY ZGIN.Ę:Ll 
LONDYN. (PAT). - W pobli­

żu mił'jscowośd 'Pnli111el 3dnzyły 
~ię na 21nac7AJej wy.sok~ci dwa 
"l1lmolt~· WIO,;sk.o·we. Załoga jedne­
g-o ~ „amolotów n.ratowała siv dzię 
ki ~P!liłocl:m:onom, domając tylko 
lekkiclJ obrażeń ciclesnvoll. Dl"ll· 
gi ~amolot zapalił się .w nowie· 
tr\:ll a 1lwaj lotnic) zgi,nęli. ki e1l~ 
&~iuolor rozl)ił ~ię :rir.daj11t na 
z.ie mię. 

to ty~ko do kolekhu y 

KURT WYTRZYC 
< 

P GIOowsli1 141 11 Usł01tcd11 37·•, 

POLS1<A PARTIA SOCJĄl.ISTYCZNA - I · Memoriał wlókniarzr KO~~~~~~!:!uł~ 
WYDZIAŁU MLODZIEU' P~S. 

o 40-godzinnrm tygodniu pracy do!:00~!~:.y iż d~iś~;d~:!~i d~a;;;· 
Zgromadzenie 
zwołuje w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 10 r. w sali Filharmonii : 

robotnicze: Wre'złl.nu bedz1·e M1·n1·s1row1· Op. Sp. października b. r. o godz. 19-ej, w Io. 
V a kalu OKR. PPS. Aleja Kościuszki 

w ·związku z akcją Zarządu Głównego Klasowego Związku Włok 29, odbędzie się 
niarzy, 0 skrócenie czasu pracy do 40 gO<t_zin ~godniowo został K01'"l<'ERENCJA WYDZIAŁU 

na temat: WYBORY SEJMOWE I S A M O RZ Ą O O W E. 

opracowany memoriał do Rządu, domagaJący Stę opracowania od- Obecność kierowników, względnie 
powiedniej ustawy 0 wprowadzenie 40-gocmi~n~go. ~godnia pra- I zastępców konieczna .. 

.............. „„..,..!M,ii„191„„„„„„„„ ... „ ... lll&:llUO~ ·~ ...... 

Obchód 20~1ecia Niepodległości 
cy w przemyśle włókienniczym w Polsce i wmes1enta 1ej do Seimu. '1 W piątek, 14 października b. r. o 

i Memoriał ten zostanlie wręczony przez specjalną delegację Zarzą- godz. 19-ej, w lokalu PPS. dz. śród-
tt S k sk'ego A lnłeście, ul. POW. 10, (Zw. Traąi.wa. 

du Głównego Włókniarzy w osobach ow.: .. zcze~ ow. s. • J'arzy), odbęclzle się i 

i Walczaka A. w cz.wartek dnia 13 b. m. nun1strow1 Opiek.i Spo-Domayamy . się atwierdzenia uchwały R.H. o przemianowaniu 
ulicy Przejazd na ul. Jgnacego Daszyflskiego 

KONJ!'"EHENCJA ZARZĄDOW 
łecmej. KOŁ MLODZIE:tY PPS. 

Prezydium Wydziału. 
W poniedzia ł ek odbyiO :fię ze­

branre -Łódzkiego Komitetu Polski 
Pracująieej Obchodu 20 lecia Nie­
podle'głości pod przewodnictwem 
tow. Szewczyka. Obecni na zebra­
niu byli przec!stawitiel: P. P. S„ 
Okręgowej Komisji Związków Za 
wóć:lowych, „Bundu", N. S. P. P., 
Ktubu Demokratycznego, · poszcze­
gólnych Zw. ·zawodowych, T .U.K 
i in'nych bratnich organiz·acji. 

l 1 listopada zorganizować ol­
brzymią manifesta cję Robotniczej 
Łodzi. 

W okresie od 7 do 1 I listopada 
odbędą się w dzielnicach P. P S . 

'uroczyitości poświęcone uczczeniu 
pamięci i ·zaslug wybitnych działa 
czy P. P. S„ którzy położyli duże 

zasługi dila odzyskania i utrwale­
nie Niepo<lleglóści i którzy Z?-wsze 
pozostali wierni okrytym chwałą 
Czerwonym Sztandarom Partii 1 

S:prawie Wyzwolenia klasy robot-

I. uł~n~ini '·' .L ~~iowniuKa l larntem ~~~m~~~~ ~~:: 
oskarżona przez 3-ch oszczerców Zw1~zków Zawodowych 

niczej. 
Zebrani jednomyślnie przyjęli 

w~iosek następującej treści: . 

Po referacie tow. Wachowicza o­
raz _przemówieniach ttow. Stawiń­
skiego, Wojdana, Golińskiego, An 
drzeJaka, ob, ~as~kiewicza, ttow. 
Benedyczaka: Krzynowiaka, Szacz 
klllSa, Mi1ma-na, Sumerowskiego i 
~a r~nieck:iego •uehwafono: . · . 

5<l'd. grn<l~i w Łocl-.t.i w~pah:y· wezwał do 9iehie a'llltorów anoni­
wał w cłiu·iU wc1.i0rajszym sprawę mu, którzy potwierdzili za1rzuty 
piizo3c,ilwtko Maorianowi Mroez.kow· wniesione do Ministerstwa. 
!ikiemu, Adamowi Chmielewskie· , Na skutek powyższego zostali 
~ i Fran.ci.szk.owi Szymańskie- oni postawieni w stan oska.rżenia. 
mu zamie~ałym przy ulicy Ko- Do rozprawy dostarczono odpi· 
ścicLnej 7 o miesławienie Elżbie- sy z AchiWIJ!Ill Akt Dawnych w 
ty ' Celewrowwej, działaczce poli- W aMZawie, oraz odnośne zaświad 
tyCZ111ej, h. crdonkillli PPS więzio· czenie Mimi.sterstwa Wyznań Re· 
nej w Płiook:u i na Syberii. . lig~jnyoh i Oświecenia Puihliczoe 

· „Łódzki Komitet Polski _Pracują ~-r dniu 14 sierpnia r. h. do Mi- go, z których wynilkało, że Cclewi· 
cej Obchodu 20-to lecia Niepodłe nimersitwa Skall'hu w Warszawie c:rowa . hyła działacziką poliity-cz11 </, 

Zorganizować .7 listopada ' wiei- gfości dóinaga się śzybkiego· za- wpłynął ano~im, w którym wyżej wal<izyła w roku 1907 z cantem 
k'ą 'urocZy&fą Akademię dla uczcze twierdzenia óchwały Rady ·Miej~ wymienieni osobin.:icy dÓ:riosiJ.i, że za co była więziiona w Płocku, a 
ni~ 20 rocznicy utworz~nia Rządu slciej powziętej większością gło- Celewiczowa nieprawnie pobie-ra następnie skazana na wygnanie 
'Republiki Polski~j w i..u~dlinie p'od sów i zgodnej z wolą Robotniczej 'rentę i że otrzymała ją jedynie ·na Syberię, gdzie prubywała 1 
p,rzewodn\ctwell} . t~w. , 1gnace&o Łodzi o przemianowanie ulicy chit;;ki protekeH. rok. 
Oaszyńs~ego, · · · - · Priejazd na ulicę Ignacego · Da- :~11nisterstwo Skarbu wystoso- Sąd po pr.zeprowadze!lliu dowo-
mą.sowo rozplakatować mani- szyńskiego„ szefa Rządu Lubeh wało pismo do Stowa·i'Zyszenia By du praw.dy skazał Mroczkowskie· 

ie~t Rząda lubelskiego i P. P. S„ siei~'? Republiki_ Pols~ej, wicepr~: tyoh W~źniów P~lity~ycli, ce- go, Chmiel~w;Jrieg<> i Szy~ańskie 
wydać . broszurę omawiającą o- rr.iera Rządu Ob~ony Naro~oweJ, lem ws21częśefa d~ehodzenia. Pre:/ g~ po 4 mi.es1ą.:e aoreszll:u i po 50 

gromny · wysi·!ek i of)ary :kląsy ro- Marszałka III Se1mu R. P. t Wo- z65 Stowa:rzyez~na Ma.rtynowsk1 7.10t~-ch l!w.ywny. 
botniczej w walce o Niepodległosc dza Polskiej Kla8y Robotniczej. 

· i SocjaliZ<JJl, . . · ·' , ••. , _, ·. . „ .. . • , ! ·; •. o·wa nagle zgony 
wa1ą· sie sof ity ściany i podłogi.„ , Tragiczny. wypadek miał miej-

Deiegacja z~,·! ~:ik1; Lok~tol'ÓW "~ ~\·ie! <>~ól, me llWJ<!C u "',POSLl.'.W 
j Sublokatorów WojewMzitwa zo-nycl1 defektach. 
Łód~kiego prz)' ulicy Piolll"kow- W ten więc sposób wydoh) '' :J 
i;kiej 107, udała si~ p1"7.ed kiil!kn s142 z każdym dniem na ~wiatło 
dnirum: do tym.cz. prezydenta mia dzi :>une wraz wi~ej' wypadków. 
&ta Łoihi w sprawie poiłjęcia ener które dotąd były lekccważo:ne 
gie nej akaj; w kiernn.ku zabez· pr-zez właścicie11 nicrnd1om-0ści. 
pk•:~<'n .i:. lokatot'om be:z1pieczeń- W dniiu wczornjszym do Zwiąiz 
~iw1t : . ptzeprowndzenia odnM- ku Lokatorów i Swhlokatorów 
1won kont.t'<lli w !"tarwh dom'aoh z.głosiło się kilk~ o-sóh, które za­
: micszkaniar.h. . meldowały, że w bch miee2lkaniu 

W irnri~ku ró·wnież· z wydaną swf!lt, ściany, w~ględ1nie llawet 
pr;f'Z w.s.pomniany Zwi ą.zek odez podłogi grożą zawaleniem. 
" a do lokatorÓF b~· -il? zp.łaszaili Zwjązek podjął interwe!!cję w 
W \\ }"'parł!ku stwierdzenia W SWO• m"'pckcji !mdowlauej. ktÓl'a Wf• 

ic-11 miesllkaniach uchybień, gro· słała na mieji>ce .tagr-0żone kon· 
~.·ąc rc·h . hie~e~p_iec~e~~~ : , dla I t~olerO',v·- ._ 
1v,· ii JP P>nal ~roch1rni111.e p.1'7~ h~·, • .. 

śce w dniu wczorajszym w bramie 
domu przy ut Karólewskiej 8. 

Lokatorka tegoż domu Michali­
na Mi-Oh udając się do swego miesz 
kania, nagle zasłabła w bramie i 
upadła na ziemię. 

Wezwano lekarza pogotowia 
miejskiego. 
zgon. 

Lekarz stwierdził 

Zwłoki zostały przewiezio0ne do 
prosektorium. 

~.· 
\V iramwaju linii Nr. 3 wyda­

rzył się w dni'll w•czorajszym tra­
giczny · wypadek. 

jeden z pasażerów, jak się p-0-

tem okazało 63-letni Wincenty 

Pludński, emeryt zam. przy ul. So 
snow.ej 30 zasłabł nagle. 

P~uciński został przeniesiony do 
pobliskiej apteki Pawłowskiego 

przy ul. Piotrkowskiej 307, gdzie 
jednak przed przybyciem pomocy 
lekarskiej zmarł. 
Przyczyną nagłego zgonu - a­

newryzm serca. Zwłoki przewie­
zione zostały do prosektorium. 

ZAGUBIONO teczkę, dn. 7 b. m. z 
różnymi dokumentami, wśród któ 

rych są marki kontroli „Singer" a 
zł. 1 szt. 87 od 2581014 do 2581100 
i a zł. 5 szt. 34 od 4448367 do 
4448400, które się unieważnia. Upra 
sza się o z~-rot takowych do firmy 
„Singer", Piotrkowska 86 za nagro­
dą,. 

W środę, dnia 12 b. m. o .goctz. 
7 w. w lokalu Zw. Tramwajarzy,­
ut. P. O. W. nr. 10 odbędzie s~,ę 
zebranie Głównego Komitetu Wy­
borczego Usty P. P. S. i KlasowyĆb 
Związków Zawod~ch. 

Bezrobotnr zasłabł. 
z· głodu 

W dniu wczarajszym na żabień 
cu w cegielni Haiislera zas~a~l 
nagle 19-letni Mieczysław. P,iµ~z­
towski, bezdomny r bezrobotny. '! 

Piusztowski przybył na teren .ce· 
gielni, prosząc o pracę względni-e 
o wyżywienie. W momencie, ·~dy 

dowiedział się, że pracy niema, 
zemdlał i stracił przytomność. -

Do nieszczęśliwego rn,łodzJęńca 
wezwano karetkę' pogoto~ią. mięj 
skiego, którą został przewieziony 
do szpiiala w Radogoszczu. · 

l teatrów 
KABARET KOMIKOW „zm!.ONY 

MELONIK" W GRAND CAFE 

Dziś i codziennie o godz. 9~ej *· 
wielka rewia humoru, piosenki 1 pi­
kantnej satyry politycznej Jurando­
ta, Szlechtera, Wittina, Franka, 
Wiecha i Dobrzyflskiego. 

Kierownictwo muzyczne: Roman 
Ryterba. 

TEATR POLSKI 
Dziś w środę i w czwartek o godz. 

4-ej po poł. dla młodzieły szkoUi.ej 
„Cyrano de Bergerac". 
Dziś i jutro o godz. 8.30 · 'Wiecz. 

„W perfumerii". 
TEATR POPULARNY 

Dziś i codziennie o godzinie' 8.~5 
wiecz. „Przerowadzka". · 

(AP IT Ol ··Dzi!I 1 . o Bohaterski epos, pełen braww.:y ~ ~ 
GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO FILMOWE ,,MARCO POL '' ~:;:~Y=_~e.:1y czarem wsch_odnl~c;> 

Reż. · ARCHIE MA YO 
W rQlach głównych: Garry Cooper, Sigrid Gurie, Basil Rathbone NADPRGRAM: Tygodnik oraz kronika P. A. T. -

Ceny mieJSC na WSZ:'(Stki_e . sransc od 54 gr. ' 

....... „ ........... , ................ 111!111 ...... „„ ............. __ l __ lllm ____________________ ..................... „. 
12) · · · ·' · · · I Ty o niczym · innym llie my·ślisz, jak o żyd.u, o wygodnym · · · . . ::·-' ' · ·. · -· ' · · o· ·mieszkan.illl z światłem elektrycznym, czystych łóżkach, cien„ 

''
' w1·zerunek czlow1·eka .w r •. 19 6 '· kiej bie'liznie, ci·epłym i drogim ubraniiu i żeby d:Z.iecl posyła'~ . 

do Uniwersytetu! Cha cha, ty - gnoju, ty sługo o smrodliwym 

":· w' P'o.1s·c· e'. pacz· 'l;,wego„I' ; „ tchnie'niu, i zaropiały<:h oc.zach! To, czego tak pragn.ies.z, jest 
• już moje! Ja, kładąc się . do łóżka z ,,Próchnem'' Berenta i na · 

krywając się czerwoną kddrą atłasową mojej nieodżałowane) 
PAMJJf.L\i (\ ~.1-. li:e;:,~AWA 11it<U1Vl 
prz€mysłowca, kupca, ~bywatela _ i wyborcy 

; ' ,• ! 

/, rękopisu podał r/o druhu 
t; R 7 E G O R ~ G /, A S S 

Ja nie wiem; co Lam jest - „po tamtej stron(e'' . Myślę, ż~ 
:i on{ 111~ w1 ·edzą i dużo w tym blagi,· al'e· ta blaga ród ludzik: 
~sz1achetniaf Be.z kome~ianctwa nie ma sztuki. Niechaj ie m . 
kłamią, ale tak, żebym uwierzył - przynajmńiej na pięć minu~ . 
No ,,_.a potym z.no'wu - jawa i „walka kia.sowa" - pc;iekrwie! 

, Stąd wynika, że fi,ie wolno pluć we wbrne pluga:we gniazdo. 
.I t'O . jest 'właśnie zadanieni 51ztuki ' I w ogóle wszelkii.ego abso­
lutu, żeby człowiek, który tylko myśli o tym, co by zjadł, po­
czytał sobie trochę „Próchna' z Berenta · i nie robił rewoluc

1
• 

bez wszelkiego powódu. Sz,t'\Jlka mu pokaże, że ni·e warto dbać 
o rzeczy tak ~iez.mienne: np. o śmierć, albo o inny ideał. Wię<.: · 
Sll,d.zę, że wszystko złe pochodzi stą.d.i że '1tJ.d~e nie ozytają 
pocLn.i1osłych utworów, które od'rywają człowieka ·od tego, .:.o 

- ~est dla stanu posiadamia niebezpieczne; Weźmy na ten przy-
: ' kład · robótnika Mariana Wójcika.. 9-dyby ·cały swój 'czas · pu 

pracy poświęcał c.zytaniu p. Bere'nt'a, mi1ałby w źyciu ideał 

· niebo&Zczki Andzi z wyszytym . przez nią monogramem, nie 
dbam o kołdrę, atłasy i nie powtarzam sohi.e, że jest mi ciepło 
i azyśto. Inaczej nie moie być. Więc tobie jest lepiej, ni·ż mnie. 
Bo dla ciebie ma urok to, do czego ia się już przyzwyczaiłem 
i co traktu7ę niedbale. jako rzecz potrzebną , ale małą. Nawe t 
często zapominam, że jestem zamożny Ale ty nie zapominaSIZ, 
ty nie możesz zapomnieć, Że n:ie masz tych wszystki.c.h dro· 
bi:azgów, których tobi-e nie dam, nie dam, chociażbyś zdechł 
z zawiści. · ' 
' Gdy umrę, d cstaną po mnie majątek, dom, sklep, fabryk>? 

sumy hipoteczne zaintabulowane - dzieci prócz Jana, j17żeli 
się nie opamięta ... Cha, cha.„ i cały twój bunit na niic - n:>zu -. 
miesz Marianie Wójciku ~ na nici 

·i piękno nie tego po·rządku , i świata, . ale innego porządku 
i świata. Zrozumiałby, ie choć mu ·nie 'dam nic nad umowę; me 
liczę przecież: od rana do nocy swoich pienięcLzy, bo wiem już , 
te mam tyle a tyle i nie ma w tym nic osobliwego. Mam i ·ko · 
niec, a tobie - figa i „Próchno · Berenta, a . tobie, :bt"acie (i ta:k 
było od wieków) - pr.aiea, która u'Z~.r?wii,a j w ;kitqr!ilj s:ię za- · 
-pomi!Cla o wszystkim. I jeżeli będziesz oszczędzał z 80 kop. na 
dobę połowę (a po coś s.ię żen~ł?). będzie))z za rok miał 140 
rubl1 . Zawsze to 1uż grosz i możesz 'lobie założyć warsztat sto­

·la:r.ski, alb o 'kupie sklepik' spożywczy i jeszcze· starc.zy ·na· ka· 
piia ł obrotowy. 1 tak się di)l"obisz -::- i. tak się do r obią ·w.s:~ys c f 

Ale e.iehie żre ziawi5ć, laki synu! 

Ciebie p~w:iesdono i baird:ro mi żal, bo chrześcijaniin jestem, 
bardzo ... bardzo.„ Żeś tak zawisł'bez' pociecby· ostatniej, a mo - . 
że - z pociechą, - nie wiem. Wiesław Wro;na, proprieter, 
lichwfarz·, ki:tmienicznik żyje, Wiesław Wronia nie jest mark · 
sistą, Wiesław Wrona kicha na two·}ą „robotę " rewolucyjną, 
Wie,słą.wowti Wronie i jego dzieciom, zrod!zonym w legalnym 
małżeństwiiie chleba nie . . zbraknie. A ty„. tego.„ pośpieszyłes 
się nieco, uprzedzasz wypadki.„ tego.„ waszej 11wielkiej przy· 
szłości" na stryczku - che-che„. ty, jak Jaś, wyprzedzasz · 
teraźniejszość ~ 11 0 całe wieki tęsknoty". 'A kto· wynij:d.zie za 
barierę, tego - hoc! diab1i wzięli. Nie wolno być, Wójciku, 
romantykiem, nie wolno dzLś, ani jutro, ani nigdy. Tu S1Zfuka, 
tam - życie. Ale czyta,ć - owszem, i nawet _ płakać --: i·a sam 
płakał·ellll · na 11Tk'actach" 'H.auptmana w Berlinie. To co innego. · 
I gdybyć mrn·ie grzeczni.e pbprosił, dałbym ci „Synów , Szatana", 
albo „Próchno", wiersze Staffa, Tetmajera, Miriama, Zbie0r:z­
..;hów~kiego, · \Xl'i,k~zeIMkiego, Komornickiej i nawet z mniej­
szych Zofii Nal'kowskiej ' Rygier, któ.ra zapewnia wszystkich , 

1 · c'zyfolm·~ów·; że l:na bi ałe .nogi i nagniotki, i·e ·jest bardzo .z tego· ! 
I i tak w ogóle dumną i p iis11je listy od siebie do siebie, a me- l 

Si e 
~ ! 

. ; Odbito w. (:Lrukami „Robbtnik", Wars1i~ wa, Warecka 7. 

k.~~ y do męża i od męża, pisują razem i każde z os9hna i cy· 
tują siebie i robią dla ciebie piękną literaturę. Nie, pni rob\ą 
Siztukę cliła mrni.e, d'la Wie·sława Wrony, który i.eh kupi i po­
chwali. 

Czy ty, Wójciku, azymkolwiiek teraz jesteś na tamtym jas­
nym brzegu, jakkolwiek chadzasz - czy jeszcze z oderwanym 
strykiem na gardle i c.zy tylko z ozerwoną pręgą na brudne;, 
nie umytej sizyi - czy ty rozumiesz, z kim ty stanąłeś do bOju­
ty głupcze, coś nń buntował robotników w fabryce, ty hardy 
lokaju, coś • śmiał mnie zelżyć przy ludziach - czy ty wi~~! · 
z.a co ci pogrucho1ano chrząstki powrozem, grubym powroz~m, 
za : zuconym na śmiertelną koszulę, za co wytłoczono z cjecle1 

jak z przekłutego pęcherza, duszę - dus:z.ę? ·. · . · · 
Ześ się porwał na mnie i na tych, co mnie od ciebie bronią-

na Moskali. · · 

„Męczennik''. Zbrodniarz ci na ismię, łotr, buntownik, padłol 
A ja ci powiem pawdę. Bo i Jaś mówił prawdę w Sylwestr~ 

o owych dwóch ludzńaoh, co są w jednym. Ale on jeszc.ze mł-o­
diy, więc nie rozumie, że są prawdy nienarodowe, które szk.o: 
dzą Wiesławowi Wronie, jego gościom, sztuce, zdrowiu, · życiu. 
.Nie twojemu - rzecz prosta, choć i twojemu, gdy cię na sto­
kach cytadeli powieszono, zaszkod,ziły - mój ty towarzyszu 
Wójciku I 

Tak, Ja ciebie„. „n.ie lubię''. Ty mi psujesz . wszelką radość. 
Lubię cię, dopóki robisz swoje i jesteś wesoły, a gdybym_ mógł 
ciebie nie potrzebc»wać lub wołami - jak Jan mówi - zamiast 
ciebie orać, uczyniłbym to dawno. 

Bo jakże myślisz:: czy nń przyjemnie patrzeć na twój krzywy 
uśmiech, wz;wk wilozy i liche odzienie? Czy ja nie wiem, że ty 
nie dojadasz, nie dosypiasz i nie możesz z rodziną wyżyć Z<• 
80 kop, na dobę 7 Że mies·zkasz w psiej budzie, do którejbym 
nie -wszedi i zakazał dzieciom wchodzić? że córkę .twoją, Han 
kę, kfórą' przysyłałeś po pieniądze, uwiódł panicz z przeciwka 
i teraz na ~ogu - a często J.ą wi.dzę - tańczy w zimie ohoh 
mego skl~pu do późnej nocy, pokąd jej nie da po łbie stójka 
i nif! zadźgają nożowce. Ładną masz. Wójciku. córkę - wyso•. 
ką, jumą masz córkę i ja sam i nią.„ pervers~ . „ 69„ . . ale nie 
cłicę ci-ebie, biedaku, mart'Wlić. Cha-cha! 

' . 




